
r s i - .  i We Lwowie, Czwartek dnia IX. Lipca 1872. B o b  X I.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 

teczne o godzinie 4. popołudniu.
P rzedp ła ta  wynosi:

M.KJSCOWA kw arta ln ie  • f  ' 30
iniosięcanie . • **

Z przesyłką pocztową j|r ct
w pimstwii* A ustrjackiom  ■ ,Ą ł# | „ j sg r
do P ru , i 1 « „

Szw ecji i U&nM ’ 2 3  franków
’ F ranc ji i Angli- • ; , 6

Włoch ■ . ■ .i' as
- lirlii ‘i ^ d',UD 17 ’

st
s1Junior pojedynczy kosztuje 8 centów.

LWÓW d. 11. lipcit.

(O statnia odpowiedź Czasowi. — Położenie 
rządu a ceutraliści. Z sejmu krtiackiego.)

Sprawę wycofania rezolucji wyjaśniali
śmy zrazu z obowiązku naszego dla publi
czności. Cośmy następnie pisali, było tylko 
polemiką z Czasem. Byt on w tej sprawie 
naszym przeciwnikiem, jak sądziliśmy, błą
dzącym, w dobrej wierze zdania swego
broniącym a takiego przeciwnika wywo-
<łv pomijać milczeniem, byiohv nnrarHfl. nip.-
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j    yy polemice ua
szej zawsze przytaczaliśmy dosłownie wywo 
dy Czasu czego on jednak ze swej stro
ny nie bardzo przestrzegał, a mimo to ow 
szem w ostatnim numerze zarzucił nam roz
myślne tałsze, przekręcanie.

Śmiechem swoim Czas niczego nie do
wiedzie, chyba przypomni owego złodzieja, 
który schwytany na uczynku, wola ze śmie
chem i indygnacją: „Cha, cha, cha, mnie,
mnie pomawiają o kradzież!“ Zamknięcie se
sji. a nie samo odroczenie, nietylko my u- 
ważaliśmy i uważamy za możliwe, lecz i pi
sma wiedeńskie, a nawet najtęźsi znawcy 
parlamentaryzmu, mianowicie przedlitawskie- 
go, t. j. pisma węgierskie- A podnoszą one 
potrzebę zamknięcia sesji właśnie ze względu 
na niedokończoną sprawę landwerzycką.

Naprężenie między centralistaini a rzą
dem zajmuje silnie uwagę publiczną. Ataki 

' centralistyczne przeciw miuistrowi wyznań i 
oświaty nie ustają, choć minister jak bronią
cy się wilkom, rz u c ił im na pastwę złożony 
z jezuitów Wydział teologiczny wszechnicy 
inszpruckiej. Pisma centralistyczne coraz na
trętniej i na coraz szerszy rozmiar domagają 
się, aby rząd zajął więcej stanowcze stano
wisko w kwestjach wyznaniowych — jak gdy
by siła państwa wystarczała do wytępienia 
religijności albo wyznania specjalnego bądź 
to w ludności katolickiej, bądź w protestan
ckiej lub żydowskiej. Ciemni w swem zaśle 
pieniu centraliści zapomnieli, że prześlado
wanie od państwa pokrzepia owszem wyznaw
ców religii prześladowanej. Niedawno kard 
arcyb. pragski, ks. Schwarcenberg wydal był 
okólnik do duchowieństwa, wzywający je, ab* 
aie występywało przeciw ustawom (chodzi tt 
0 sprawy szkolne), ale wytrwale broniło teg* 
stanowiska, jakie mu jeszcze te ustawy zo- 
stawiły, z  tern większą wściekłością uderzył; 
jednak pisma centralistyczne na kardynała 
pomawiając go, ze tym okólnikiem wzywt 
owszem duchowieństwo do użycia pozostają
cych mu praw, aby działało przeciw duchowi

ustaw szkolnych i konsekwentnemu ich prze
prowadzeniu zapory stawiało.

A więc dlatego, źe dnchowieństwo jest du
chowieństwem, nie wolno mu używać praw, 
które, według wyznania samychże centrali- 
stów. istotnie mu przysługują, i to na mocy 
tych ustaw przysługują, które sami centrali
ści wydali. Naturalnie, że gdzie górujące w 
państwie stronnictwo takich wywrotnych za
sad się trzyma, państwo ani szczęśliwem ani 
silnem być nie może.

Mimo zaprzeczeń pólurzędowyeh, zdaje 
się być pewnem, źe minister Stremayer u- 
stąpi; następcą jego ma być podobno p. 
Hochstetter, sławny naturalista i profesor, 
towarzyszący obecnie arcyksięciu Rudolfowi 
w podróży po Alpach austrjackich.

Za Tagtspressą poszła i Stara Presse, 
która umieszcza nieraz artykuły, pochodzące 
z biur hr. Andrassego ; uroczyście upomina 
centialistów, aby się zastanowili, co czynią. 
Podnosząc sprawę mianowań namiestników, i 
wykazując, że nic się nie stało innego, jak 
że przesadzono ich z jednego kraju do dru
giego, że zatem o zasadniczej zmianie mowy 
być nie może — pisze Stara Presse:

„Ale chodzi o to: czy to dobrze, prze
ciw gabinetowi Auersperga, dla pojedyńczych 
kroków, które liberałom niemieckim do sma
ku nie przypadają, występywać w tonie, któ
ry czyhającej u wszystkich bocznych drzwi 
i schodów kamarylli daje obleczony pewnem 
prawem słuszności pretekst do czynienia u 
sfery decydującej przedstawień, które nam 
już nieraz okazały się niebezpiecznemi ? Pra
wda, źe solidarność członków gabinetu jest 
ciągle niezachwianą, i o częściowem ustąpie
niu, np. p. Stremayera, niema mowy. Ale 
jeśli dzień po dniu wzmagać się będzie 
krzyk, który od pory ogórkowej stał się mo
dą, to nikt nie zaręczy, jaki skutek w doty- 
czącem miejscu wywrze zręczna insynuacja.

1 „A, dla kogoź to zresztą rząd ten ma być 
zadawalniający m, jeśli federaliści i Czesi, 
klerykały i feudaly na śmierć go nienawi
dzą, a liberały i Niemcy coraz stanowczej 
ga odrzucają?" To nie są strachy próżne... 
Stronnictwo parlamentarne może i ma pra
wo rządzić tylko wtedy, jeżeli co do akcji 
umawia się z rządem i tylko czuwa, aby wy
tyczonych granic rząd nie przekraczał. Ale 
krok za krokiem wodzić rząd na pasku jak 
dziecko, tego nie czyni reprezentacja i dzien
nikarstwo nawet w Anglii, i nie może tego 
czynić, bo nie jest w stanie, za każdy szcze 
gół przyjmować odpowiedzialność na siebie. 
Nie myślimy straszyć, życząc, aby sobie ze 
wszech stron rozważano, czy to dobrze igrać 
z ogniem; nam tylko chodzi o odpowiedź na 
pytanie: jaki też może być właściwy cel te
go jeneralnego szturmu na gabinet? Czyżby 
sądzono, że można myśleć o trzeciem jeszcze

biirgerministerjum, albo choćby pragnąć te
go ? Czyżby sądzono, źe możliwem jest u- 
tworzenie gabinetu ze skrajnej lewicy, która 
marząc o milicji, armię odrzuca? Ba, czyżby 
tam przynajmniej upatrywano ludzi, którzy- 
by zdolniejsi byli jak ks. Auersperg i jego 
koledzy do powstrzymania i pobicia zastępu 
feudalno-klerykalnego ? Albo czyżby wreszcie 
sądzono, źe należy wprzódy powtórną edycją 
czeskicn artykułów zasadniczych wszystko do 
gruntu zrujnować, aby coś lepszego nastą
piło? To byłaby tylko woda na młyn Ho- 
hen warto wski.“

Nie sądzimy,* aby artykuł ten i jemu 
podobne wywarły skutek zamierzony. A są 
tego dwojakie przyczyny. Raz, duch intrygi 
i wywrotu, którym nacechowane jest każde 
stronnictwo sztuczne, a zwłaszcza znany cha
rakter Herbsta i Giskry, za którymi reszta 
trzody centralistów postępuje, którzy zazdro
szczą posad Auerspergowi, Lasserowi i sp., 
i dlatego wspólnie przeciw nim występu
ją, a agitowaliby znowu przeciw sobie, gdy
by się jeszcze raz wspólnie lub osobno do 
steru dostali. Druga przyczyna jest głębsza, 
i sprowadziła niejedność, i to zasadniczą w 
łonie gabinetu. Część jego jedna, jak pp. 
Lasser i Stremayer, jest konserwatywną, pra
gnie tylko umocowania i wykończenia w 
szczegółach tego co już jest, — druga część, 
jak pp. Glaser i Ung^r, chce iść dalej. Pierw
sza część widzi, że istniejąca konstytucja 
wcale nie jest umocowaną trwale, że podsta
wy jej są jeszcze chwiejne, me chce przeto 
postępowaniem naprzód narażać te podstawy 
na zupełne zachwianie. Dlatego w mowie tro
nowej pilnowanie ustaw istniejących, ugoda 
z Galicją i wzmożenie zbrojności państwa stały 
na pierwszym planie, a rozwój konstytucji po
stępowy (w duchu centralistów) na drugim. 
Tymczasem druga część, która się związała 
z Nową Pressa, właśnie dla wspomnianej 
chwiejności ..podstawy", powiada, że trzeba 
na wszystko się odważyć, i reformą wyborczą 
wraz z rozszerzeniem ustaw wyznaniowych, 
dążyć do stanowczego zwycięstwa, nie wie
rząc w klęskę. Ten sam antagonizm panuje 
zresztą — pominąwszy wytknięty powyżej 
charakter osobisty przywódzców — i w
łonie centralistów, ale dla tych osobistości
i część ich chłodniejsza, przeszła na stronę 
gorączkowych za przywódzcami.

Naturalnie frakcja — iż tak powiemy 
konserwatywna — w tym stanie rzeczy stra
ciła oparcie, programu mowy tronowej do
trzymać nie mogła —  ale i program gorącz
kowy trudny jest do przeprowadzenia — i 
nagle, gdy przeprowadzenie ustaw istnieją
cych wraz z ugodą galicyjską w kąt po
szło , widocznie w nominacjach namiest
ników, w zerwaniu z Nowa Pressą, ltp 0- 

< kazał się w gabinecie powrót do konserwa

tyzmu choć w „drobnych" rzeczach. Na eks
piację domagali się centraliści przynajmniej 
usunięcia namiestników znienawidzonych: Go- 
łuchowskiego w Galicji (ojca dyplomu paź
dziernikowego, jak woła Nowa Presse) i 
Taaffego w Tyrolu — ale nadaremnie. Wi
docznie „sfera decydująca" zapewne wraz z 
hr. Andrassym położyła weto.

Rozkład jest najzupełniejszy, i jeżeli ka
taklizm nie zaraz nastąpi, to tylko ze wzglę
du na wystawę powszechną, jak to oddawna 
wskazywaliśmy.

Organa ministerjalne w walce z centra- 
listami zaczynają ze stanowiska obrony prze
chodzić do ataku, do gróźb. Tagespresse, 
która wystąpiła przeciw ułożonemu przez 
Herbsta a w Nowej Pressie ogłoszonemu 
projektowi reformy wyborczej, jako „bez po
rozumienia z rządem" w świat puszczonemu, 
co „jest jawnem wotum nieufności" — gro
zi centralistom, którzy przy reformie wybor
czej pragną tylko dojść do umocnienia swej 
trakcji, bez podstaw istotnie liberalnych — 
grozi w ostatnim obszernym artykule, że 
rząd w swoim projekcie reformy wyborczej 
podniesie hasło „zdemokratyzowania" Rady 
państwa — czego Herbsty i Giskry jak dia
beł święconej wody się obawiają.

Przyjęcie adresu w sejmie kroackim nie 
odbyło się spokojnie. W pierwotnym projek
cie stał ustęp: „Takową uspokojoną i trwałą 
czynność ustawodawczą uważamy za tem po
trzebniejszą, ile źe ona jedynie zdoła poczu
cie prawa w kraju uspokoić, i w narodzie 
przywrócić zaufanie do władzy publicznej, 
które niestety (Bogu-żal) w toku trzech lat 
ostatnich przez rząd mocno zostało wstrzą
śnięte." Projekt był wypracowany przez na
rodowców, a unioniści przyjęli go, z wyją
tkiem tego ustępu, a mianowicie szło im o 
wyrzucenie wyrazów „przez rząd". Narodo 
wcy przystawali na to, ale pod warunkiem,
aby ustęp ten brzmiał. „...... w pomyślność
działań ustawodawstwa i administracji może
my tylko wtedy wierzyć, jeżeli u steru kraju 
stać będzie rząd, któryby zarówno Twoje, 
Najj. Panie, jak i narodu kroackiego zaufa
nie posiadał."

Odniesiono się do hr. Lonyaya. Odpo
wiedział telegrafem, że na proponowaną przez 
narodowców zmianę przystać można. Mimo 
to powstało zamięszanie. Wdali się w to dy
gnitarze, az ostatecznie narodowcy, jeśli wie
rzyć można telegramom, przystali na zupełne 
opuszczenie tego ustępu. Skrajna frakcja na
rodowców w sejmie chciała dnia 8., aby za
miast adresu, uchwalono tylko rezolucję. 
Makanec sześćkroć zabierał głos, chcąc ga
daniem umorzyć sprawę, jak niedawno lewica 
w sejmie węgierskim, ale prezydent zapobiegł 
temu. Adres uchwalono, a skrajna lewica o 
puściła salę sejmową.

Francuzcy Stańczycy.
Zwracaliśmy już uwagę czytelników 

na intrygi monarchistów we Francji; 
knowania tych nowoczesnych Targowiczau 
(chociaż pod antirepublikańskim sztanda
rem) dotąd nie ustają. Codzienne zaprze
czenia istnieniu formalnego spisku z ich 
strony na wywrócenie rządów Thiersa,
zaprzeczenia, płynące bądź z półurzędo- 
wego źródła, bądź od nichże samych, 
najlepiej stwierdzają, do jakiego stopnia ci 
opętańcy zdołali już zatrwożyć opinię bie
dnej Francji. Ile zaś złego ojczyźnie
owej na innem zrobili polu, najlepiej
świadczą jednobrzmiące i jednocześnie o- 
głoszone artykuły „Gazety Kotońskiej" i 
paryskiego dziennika „Patrie'*, z których 
się okazuje, że pierwotnie przez ks. Bis- 
marka ofiarowane do nowo-zawartego 
trak tatu  warunki były o wiele lepszemi, 
aniżeli te, co się ostatecznie utrzymały: 
,,P . Bismark uznał demonstrację intry
gantów prawicy, odtąd przezwanych bo n - 
n e t  s a p o i 1, za tak  dalece podkopu
jącą powagę i trwałość rządów Thiersa, 
iż sroższych, z tego powodu, zażądał 
gwarancji... —  a i tak niemało musiał 
się gabinet Tiersa napracować, żeby wytar
gować chociaż to, co ostatecznie przy
znano..."

Pozostaje Francji zapłacić jeszcze 
t r z y  m i l i a r d y .  Monarchistów francu
skich to nic nie obchodzi, nic nie zasta
nawia. W  wigilję t r z y m i l i a r d o w e j  
poż czki, do której rząd kraju musi się 
uciec, by się od cudzoziemca wykupił, 
spiskować nie przestają, jakkolwiek wie
dzą, że nic bardziej podkopać nie może 
narodowego kredytu. —  „Niech ginie 
kraj, niech ginie ojczyzna, byle nasze na 
wierzch wyszły czapki błazeńskie... V i- 
v e n t  l e s  b o n n e t s  a p o i l i : '

Reakcjoniści, egoiści i obłudnicy 
wszystkich krajów do siebie podobni i 
we wszystkich też wspólDem „konserwa
tystów" okrywają się mieniem, k ł a m l i 
wi e .  —  Na wszystkich jedna jest rada 
i lekarstwo: demaskować ich obłudę, ści
gać, chłostać bez miłosierdzia prywatę, 
którą się rządzą; bo litości żadnej, ani 
szacunku nie warci, którzy krwi własnej

O znaczeniu nauk  przyrodniczych
w edukacji narodowej i o sposobie ich 
wykładania po seminai jach nauczycielskich

prze/.
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Równoiegle z tym biegiem poszłaby na
uka drugiej części nauk przyrodniczych. 
Przy wykładzie chemii opisałoby się te siły 
chemiczne i fizyczne, którym wszystkie ciała 
a więc i pierwiastki chemiczne podlegają' 
Przy wykładzie mineralogu opisałoby się te 
siły, które swe działanie dopiero na minera
łach zaczynają; przy geografii i geologii do- 
łączonoby fizykę ziemi, przy astronomii fizy
kę niebieską. Z drugiej strony dodanoby do 
botaniki fizjologię roślin, do zoologii fizjolo
gię zwierzęcą.

Taki byłby porządek tych nauk, na ich 
genealogii, że tak powiem, oparty, porządek, 
który nie ubiegając się o lepsze z systema- 
tem przez Bacona, albo d’Alemberta posta
wionym. może posłużyć do zorjentowania się 
przy zadaniu uczenia tych nauk.

III. Opisany powyżej w naukach przyrodni
czych porządek, powinienby być zastosowa
ny i wprowadzony wszędzie, gdzieby się za
stosować, albo wprowadzić dał. Jeżeli zaś na 
szczególną uwagę weźmiemy wykład nauk 
przyrodniczych po seminarjach nauczyciel
skich, to dla tych zakładów porządek opisa
ny za nader stosowny poczytany byćby mógł. 
Wprowadzi on ucznia na drodze najprostszej, 
najłatwiejszej w tajemnice nauk przyrodni
czych, materjał przyrody pokaże stopniowo 
w takich mniej więcej przemianach, jakie 
tenże istotnie przebywał, siły przyrody w ta
kiej mu przedstawi kolei, w jakiej się one 
istotnie pojawiały. Po przebyciu biegu takie
go uczeń będzie się czuł w naturze, jak w 
domu, będzie czuł wszechmoc Boga w ka
żdym atomie przyrody, będzie rozumiał nie
śmiertelność praw jego w każdej chwili swe
go istnienia, będzie ją widział w każdej 
przemianie dnia i nocy, pór roku, w każdym 
powiewie wiatru, w każdej błyszczącej kro

pli rosy. Porządek ten naturalny, na natu
ralnej drodze pojęcia uczniów rozwijać bę
dzie; porządek ten wielkie w ogóle ma przy
mioty, lecz obok tych przymiotów jedną wa
dę — oto tę, źe go dopiero w praktyce za
stosować, wypracować trzeba, dotąd bo
wiem ani w teorji postawiony, ani w prak
tyce zastosowany nie został.

Obok tego porządku potrzeba jednakże 
jednego jeszcze czynnika, aby upragnioną z 
nauk przyrodniczych wyciągnąć korzyść, czyn
nikiem zaś tym: odpowiednia metoda. Ja- 
kaźby była w naukach przyrodniczych naj
odpowiedniejszą metoda? Otóż zdaje się, ze 
jedna metoda dla wszystkich tych nauk od
powiednią nie będzie, a to z przyczyny tej, 
źe nie wszystkie ich gałęzie na tych samych 
są oparte logicznych formach, nie wszystkie 
mają jednakie zadanie.

Do wynalezienia stosownej do każdej z 
tych nauk metody, posłuży nam podział, wy- 
tłómaczony w ustępie poprzednim, rozróżnia
jący pomiędzy naukami przyrodniczemi opi- 
sującemi a wyjaśniającemu Podług tej różni
cy i metoda różną będzie.

Aby przedmiot dobrze opisać, widzieć 
go potrzeba; do nauk przyrodniczych opi- 
sujących trzeba więc użyć metody unaocznia
jącej.

• działanie siły jakiej jasno rozu
mieć, należy się o niem przekonać, próby 
robić, eksperymentować: użyjemy tu więc 
metody eksperymentalnej. Nie co do wszyst
kiego atoli eksperymentować można, tam 
tedy trzeba obserwacji, za pomocą obserwa
cji zbierać objawy rzeczy dotyczące, z obja
wów tych wyciągać wnioski, które te objawy 
wyjaśnią, — należy użyć metody indukcyj
nej. Przy naukach opisujących unaocznienie 
powszechnie wystarczy; przy naukach wy.Ia" 
śniających nie tylko eksperymentów i induk
cji, ale i unaocznienia niekiedy będzie po
trzeba. W ogólności też jedna metoda dru
giej pomaga, i żaden przedmiot nie straci 
przez to, jeżeli do niego dwu różnych jeżeli 
można, metod użyjemy.

Przedewszystkiem atoli unaocznienie u- 
zmysłowienie. Niech nauczyciel w chemii o 
żadnym pierwiastku, o żadnym zw iązku no 
łączeniu me mówi, żeby im “ go zarazem w 
istocie nie pokazał; niech w mineralogii o- 
pisywaną kopalnię uczniom przedstawi m  
oczy ; niech w geologii, g e o g r K m ™  do
kładne się postara; do wykładu astronom; 
cznego, niech niyję dobrej 5W S 5S S  
mapy, lub takiegoż globusu. Również i i  
botanice, bez zbierania i anatomizowania ro

ślin nauka botaniki się nie przyjmie; w zo
ologii bez obrazu opisywanego zwierzęcia, 
najlepszy nawet opis dokładnego o nim nie 
da wyobrażenia.

Fizjologia bardzo łatwo da się połąezyć 
z botaniką i zoologią, przy której atoli i a- 
natomię, to jest wewnętrzną budowę zwie
rząt uwzględnić należy. Najgłówniejsze poję
cia z fizyki stopniowo przy każdej z dotąd, 
wymienionych nauk rozwinąć się dadzą; 
część specjalną osobno wykładać należy przy 
pomocy modelów i eksperymentów, bez któ
rych nauka fizyki nie wielki przyniosłaby 
pożytek.

Unaocznienie jest jedną z najgłówniej
szych zasad metodycznych; bez uwzględnienia 
tej zasady w naukach przyrodniczych nie 
tylko nic zrobić nie można, ale i w ogóle w 
nauce bardzo ważne postrada się korzyści. 
Nie dosyć bowiem , unaocznienie ułatwia 
naukę, źe działa na najdoskonalszy zmysł 
wzroku, źe nietylko że w pamięci zostawia 
obraz rzeczywistego przedmiotu obok nauko
wego opisu, z których jeden drugi wzaje
mnie trwalszym czyni, ale uczy rozumnie 
patrzeć, uczy w razie danym nieznany dotąd 
przedmiot badać, uczy, jak z niego sprawę 
sobie zdać można, i to jest najgłówniejsza, 
jak sądzę korzyść z użycia, tego metodycz
nego środka wynikająca.

Lecz i na tem jeszcze niedosyć. Nauczy
ciel, który sam zbadał przedmiot jak naj
troskliwiej, ułożył go w porządek najnatu
ralniejszy, przedstawił go za pomocą najsto
sowniejszej metody, pomimo tego wszystkiego 
jeszcze nie uczynił zadość pedagogicznym 
wymaganiom Najistotniejszym bowiem wa
runkiem należytego postępu uczniów jest 
własna z ich strony działalność, własna z ich 
strony praca nad rozwijaniem pojęć swoich. 
Najlepszy wykład, najdobitniejszy dowód nie 
wywrą najmniejszego wrażenia na ucznia 
który sam ze swej strony nie będzie czuwał 
nad każdą myślą nauczyciela, aby ią  poró
wnać ze swemi, i jeżeli nowa, aby ją sobie 
przyswoić jeżeli już znajoma, aby się w nuS 
utwierdzić. Jakim sposobem uczniów do tego

zmusić w  1C!‘ do te§° spowodować, usić, jest to jeden z pedagogicznych se
kretów, o którym szerzej mówić, nie tutaj 
byłoby miejsce, dodamy tylko, że jednym z 
najlepszych środków ku obudzeniu współ
działania umysłowego ze strony uczniów, 
jakoteź wybornym zarazem środkiem kontroli 
nad ich pracą, byłoby to, aby uczniowie ka
żdą obserwację, każdy eksperyment sami 
powtórzyli, sami wykonać go umieli. Chemii

tylko w laboratorjum uczyć można, tak jak 
fizyki w gabinecie fizycznym. Otóż pracownia 
ucznia zmienić się powinna na małe labora- 
lorjum, na mały gabinet fizyczny, jak  naj- 
tańszemi środkami, albo i własnym przemy
słem sporządzony; powinna zawierać zbiór 
mineralogiczny, starannie oznaczony, także i 
zielnik, własną ucznia ręką zebrany, wysu
szony i ile możności opisany; mały zbiór o- 
steologiczny, zbiór kości na przechadzkach 
zebrany, lecz w domu naukowo za pomocą 
zoologicznej książki oznaczony; powinna za
wierać globus, mapy geograficzne, geologi
czne, astronomiczne' własną sporządzone rę
ką, także i mały zbiór preparatów mikro- 
skopicznych u niego znajdować się powinien. 
Dużo tego wprawdzie na oko, czego żądamy 
od ucznia, lecz odwrotnie do utartego mnie
mania, zdaje nam się, źe życie długiem jest 
dosyć, jeżeli go tylko z oszczędnością uży
wamy.

Uczeń, który da zewnętrzne takie do
wody swej działalności i pracy, i pod wzglę
dem umysłowym bez kultury nie zostanie. 
Zainteresowany przedmiotem, przez całe ży
cie go nie porzuci i innych nim zainteresuje. 
Mając zaś przedmiot swój nietylko w pa
mięci, lecz w całym swym umyśle, będzie 
go zbogacał spostrzeżeniami, choćby mimo
wolnie, w każdej chwili, k tórą wobec natury 
przepędzi. Poznawszy na tej drodze przed
miot, którego później uczyć będzie musiał 
którego będzie musiał użyć za jeden z głó
wnych środków cywilizacyjnych, pozostanie 
dla ucznia seminarjum trudność jedna je
szcze i to nader ważna. Naaunie się tutai 
buwiem każdemu to pytanie, czy w tdn spo
sób, w jaki sam się uczył w seminarjum, 
nauczyciel później i w szkole ludowej dzia
twę. będzie uczył? Na to pytanie każdy też 
sobxe będzie umiał dać tę odpowiedź, że ten 
porządek i sposob uczenia dla szkół ludo
wych stosownym nie jest. W szkole ludowej 

olej przedmiotów zupełnie będzie inną; jaką 
zas być powinna, inną razą może sie nad 
tem rozwiadziemy; tutaj dodamy tylko, źe 
sposobu tego nauczyciel przyszły nauczyć 
się może w szkółce praktycznej, do każdego 
seminarjum dołączonej, w której, jak  to Rada 
szkolna przepisuje, każdy nauczyciel semina
ryjny ćwiczeniami swoich uczniów w swoim 
przedmiocie kierować ma obowiązek.

IV. Przejęcie się przedmiotem, jakieś zapa
nowanie nad nim uważamy u każdego ucznia, 
mianowicie zaś u uczni seminarjum nauczy
cielskiego, za bardzo potrzebne, i to z tej 
przyczyny, aby z tej znajomości nauk przy-



nie szanują i nad znękanym narodem 
żadnego nie mają zmiłowania:

H o s t e s  p a t r i a e  s u n t .

Znam y się na  farbow anych lisach.
Czas, biedny Czasi Co się staruszkowi 

stało? — Bryka, gniewa się i sierdzi, od dni 
już dziesiątka, polemizuje bez stylu ni miary 
— z najgorszą wiarą — lecz, co najgorsza, 
od dziś i od wczora m a j a c z y ć  już zaczyna 
jak gdyby miał malignę...

Chociaż, w głąb rzeczy zajrzawszy, dzi
wić się tak bardzo nie ma czemu... Pozycja 
rzeczywiście fatalna! Siedziało się zawsze i 
ustawicznie na dwóch stołkach, udawało się 
Polaka, dla omamienia świata, a w rzeczy
wistości służyło się k o s m o p o l i t y c z n e 
m u  s t r o n n i c t w u  w i e l k i c h  p a n ó w ,  
chlubiących się z tego, źe należą do ś m i e 
t a n k i  e u r o p e j s k i e g o  t o w a r z y 
s t w a ;  przez lat dziewięć, od chwili upadku 
powstania (bo póki był rygor, Czas szedł 
jak baranek) wysługiwało się późniejszym 
Stańczykom, lżąc i wyśmiewając patrjotyzm, 
uczucia narodowe, wszystko przed czem się 
kornie schylało głowę i czemu się na dwóch 
łapkach służyło, dopóki była obawa — „a 
nuż zwyciężą!" — przez lat dziewięć kłamało 
się i plugawiło o s z c z e r s t w e m  stronnic
two, a bodaj i całe pokolenie, które winne 
było może zbytku wiary i zapału, ale nigdy 
zbrodni, pojedynczym zaledwo indywiduom 
ze słusznością mogących być zarzuconemi; 
przez lat cztery, gdy sejm krajowy, narodo- 
wemi natchniony uczuciami, uchwalił rezo
lucję, przez lat cztery, bez przerwy, o tem 
tylko myślano, to jedynie doradzano delega
cji, jattimby sposobem sprowadziła kraj z 
drogi zasad i narodowego uczucia na pule 
polityki h a n  de lk  o w e j ,  bez godności, ni 
rozumu, a oszukała sejm... I  po pracy tak 
wytrwałej a tak haniebnej doszło do czego? 
do najokropniejszego f i a s c o ,  jakiego przy
kład znaleźć można w dziejach parlamenta
ryzmu! Położenie zaprawdę okropne i stać 
się może niebezpiecznem nie na żarty... Bo 
i kraj przecież, jakkolwiek go za potrzebny 
i ograniczony miano, w końcu może spo- 
strzedz, co warci przewodnicy, którzy go tak 
wyprowadzili w pole, a na ostatek i na śmiech 
narazili ludzki... Ratować się więc koniecz
nie, ratować co najprędzej! — Ale, jakim 
sposobem ?

Oczywiście próbując, jeśli się uda, zwalić 
winę na innych, wmawiając w nich kłam
stwa, przekręcając ich mowę, próbując od
wrocie opinię i uwagę powszechności od tej 
strasznej katastrofy, a zwrócić ją na inne 
pole, j a ł o w y c h  w a l k  i d y s k u s y j  r e -  
l i gi j j nych,  oskarżać przeciwników o nie
wiarę i ateizm; siać, rodzić, szerzyć kwasy, 
jak gdyby mało było i tak już między nami 
różnic i niezgody. A wszystko to jedynie, aby 
oczy ludzkie i śmiech od siebie i od swojej 
odwrócić k o n f u z j i .  Podobnie, nie w 
traiczniejszem znajdujący się położeniu, zło
dziej złowiony na gorącym uczynku wyrywa 
się i wrzeszczy: „Gore, gore! puszczajcie
mnie, niech idę ratować od pożaru !“...

Nieprawda, stary lisie! pożaru nic ma i 
nikt ci nie uwierzy... Ktokolwiek ma szczy
ptę zdrowego rozsądku wie, że u nas kwe- 
styj religijnych niema; źe ani wiara, ani ko
ściół nie są zagrożone, i m y, jakkolwiek 
masz nas za naiwnych, i n s y n u u j ą c ,  aby 
nas z zajętego wyrwać stanowiska, żeśmy 
bezboźniki „bezwyznaniowcy" itd. i wmawia
jąc, źe nie mamy odwagi objawić naszych 
przekonań, na twą ścieżkę wyprowadzić się 
nie damy. My stoim przy n a r o d z i e ,  jak 
każdy dobry Polak stać powinien, kwestje 
religijne pozostawiając komu należy i indy
widualnym przeKonaniom. Stary! szukaj in 
nych leków i innego ratunku dla siebie, in
nych much na twój lep!...

Korespondencje „Graz. Nar.“
Biała d. 6. lipca.

O korespondencji z dnia 19. czerwca w 
nr. 169 Gazety umieszczonej dałoby się po
wiedzieć, iż wyrażonych tamże obaw z po
wodu okólnika Wydziału krajowego z dnia 
19. kwietnia rb. w sprawie drogowej z wy
jątkiem osób bezpośrednio interesowanych, 
nikt nie podziela, ponieważ udział c. k. sta
rostw w nadzorowaniu dróg gminnych w po
rozumieniu z Wydziałami powiatowemi ko
rzystnie tylko wpłynąć może na ogólny stan 
dróg w kraju. Nie chcąc się zapuszczać w 
zbijanie wywodów wrzekomego obrońcy sa
morządu, podnieść tylko muszę, iż okólnik 
powyżej wspomniany ustawie drogowej wca
le się nie sprzeciwia, i jest tylko niejako 

i- komentarzem §. BO tejże. Skoro zaś sam p. 
autor korespondencji przyznaje, że brak po 
rozumienia obu władz był dotąd przeszkodą 
w utrzymaniu dróg gminnych w dobrym stanie 
i najświeższe zarządzenia polepszenie dotych
czasowego stanu rzeczy sprowadzić, są zdolne, 
to konik, na jakim się dość niezręcznie prze
jechał, wydać się musi podejrzanej rasy. 
Wierzymy, iż nakaz sporządzenia prelimina
rzy drogowych zakłócić mógł dolce fa r  nien- 
te niektórych sił biórowych, i kontrola c. k. 
starostw będzie im nie na rękę; wszakże je
steśmy przekonani, że wspólne a szczere 
działanie obu władz wytworzyć zdoła ener
gię, jakiej dotąd z niemałą dla kraju szko
dą na tem polu brakowało. Kontrola zresztą 
byłaby pożądaną i gdzieindziej, a mianowi
cie i ,w urzędzie gminnym.

Świeży fakt dowiódł, jakie zaniedbanie 
spraw gminnych w ogóle, i nieoględność w 
szafowaniu publicznym groszem tamże za * 
burmistrzowania p. S. się zagnieździły, któ
remu na dobru miasta nie zależy. Co się ty
czy zażaleń włościan, to właśnie nowe za
rządzenia takowym zapobiedz mogą, byle 
tylko pokątnie tychże przeciw szlachcie i pa
nom nie podburzano, jak tego niedawno do
piero mieliśmy przykład. Kto tutejsze sto
sunki zna, ten łatwo pojmie, dlaczego okól
nik Wydziału krajowego sprawił nudności 
niektórym członkom Wydziału powiatowego, 
na którego czele ciągle jeszcze stoi znany 
Polenfresser, dostający na samo wspomnie
nie o starostach kurczów epileptycznych, i 
dążący jawnie do zerwania wszelkich wę-

rodzonych umiał zrobić stosowny użytek, do 
czego pewien stopień przejęcia się przedmio
tem jest nieodzowny. Co do pożytku, jaki 
z nauk przyrodniczych płynie, powiedzieliśmy, 
źe jest dwojaki: moralny i materjalny. Nau
ki przyrodnicze c z y s t e  sprowadzają pożytek 
pierwszy; aby i drugi pożytek osiągnąć, trze
ba zastosować je do praktycznego życia. Ro
dzaj ich zastosowania zawisł najgłówniej od 
stosunków krajowych, u nas więc należy za
stosować rzeczone nauki przedewszystkiem do 
rolnictwa, które jest najpotrzebniejszem i 
najgłówniejszem zatrudnieniem mieszkańców 
Galicji. Z tym tedy względem na uwadze 
należy wykładać tak chemię jak i botanikę. 
Lecz ponieważ wszystkich potrzeb rolnictwa 
przy wykładzie tych nauk objąćby nie mo
żna, więc najlepiej ująć je w osobnej nauce 
g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  jak to Ra
da szkolna krajowa zarządziła. Nauka go
spodarstwa wiejskiego powinna więc obok 
nauki rolnictwa, dawać naukę sadownictwa, 
hodowania bydła, połączoną z weterynar- 
stwem, hodowania ryb, naukę najlepszego 
sposobu wyrabiania nabiału, miodu, przędzy, 
teoretyczne wskazówki cô  do budownictwa 
wiejskiego. Przedewszystkiem atoli powinna 
szkoła dać naukę o zdrowiu ludzkiem (hy- 
giena), dać wyobrażenie jak żyć należy, aby 
się od chorób uchronić, w zwyczajnych zaś 
chorobach, jakich trzeba używać środków. 
Gdzie niema zdrowia, tam niema siły, „gdzie 
niema siły, i świat niemiły." Co do tych 
wszystkich przedmiotów, nie od rzeczy bę
dzie poradzić się światłych rad i przepisów 
niezrównanego H. Kołłątaja, który rozwija
jąc dalej pomysły w ustawach Komisji edu
kacyjnej rzucone, sam dla szkół ludowych w 
guberniach wołyńskiej i podolskiej na życzę 
nie przezaeuego Tadeusza Czackiego napisał.

Jeżeli atoli seminarja potrzeby ludu wiej
skiego tak słusznie uwzględniać mają, nie
mniej byłoby rzeczą sprawiedliwą, aby się 
także zajęły potrzebami miasteczek krajo
wych. Słuszną jest rzeczą, aby nauka gospo
darstwa wiejskiego w poczet nauk wykłado
wych weszła, lecz jak największą byłaby po
trzeba, aby i nauka miejskiego gospodarstwa, 
mówiąc stosowniej, technologia, nauka o prze
myśle wykładaną tam była. Wtedy semina
rja wyglądałyby na szkoły techniczne, — Po
myśli kto może! Bynajmniej, bo najprzód 
nie wykładałyby tej nauki w takim zakresie, 
w jakim ona po szkołach technicznych wy
kładaną bywa, a potem, nie miałaby na oku 
przemysłu powszechnego, lecz tylko przemysł 
krajowy, małomiejski. Nazwaćby tedy można 
naukę tę uauką przemysłu miejskiego.

Nikt nie zaprzeczy, źe przemysł krajo
wy, małomiejski, poparcia jakiegoś jak naj
więcej potrzebuje. Wszakże badanie świeżo 
co do jego stanu przedsięwzięte, wykazuje 
ciągły i wzrastający jego upadek. Jeżeli zaś 
są środki, któreby temu zapobiedz mogły, 
któreby zdołały powstrzymać jego upadek, i 
4 o podźwignięcia się dopomódz, to najgłó

wniejszym, najskuteczniejszym z nich jest 
nauczanie technologiczne. Nauczanie takie 
powinno wskazać znamiona dobrego surowe
go materjału, nazwać źródła, zkąd go najko
rzystniej nabywać, powinno dać opis ulepszo
nych narzędzi, sposoby doskonalszego wyra
biania, powinno przedewszystkiem wlać du
cha postępu w rzemiosła, wzniecić w nich, 
że tak powiem, fachową ambicję, do starań 
około wydoskonalenia każdego rzemiosła za
chęcić.

Prawda, źe brak kapitału i trudność 
uzyskania kredytu, ważną jest w rozwinię 
ciu się przemysłu drobnego zawadą, lecz na 
cóż się przyda kapitał lub kredyt w ręku 
człowieka, który nie wie, jaki z nich zrobić 
najstosowniejszy pożytek, który wzmocnieniem 
swego kapitału tylko ruinę swoją powiększy, 
jeżeli go użyje w sposób zastarzały, niewy- 
trzymujący konkurencji. W konkurencji tej, 
która dzisiaj cały obręb kuli ziemskiej obej
muje, jedna tylko rzecz zwycięztwo zape
wnia, a tą jest wiedza technologiczna.

Jeżeli to uznamy za rzecz słuszną, czyż 
zaprzeczym i temu, źe szkoła najstosowniej
szym i najtańszym będzie sposobem, aby tę 
potrzebną wiedzę technologiczną pomiędzy 
rzemieślników naszych zanieść, aby ją naj
spieszniej rozszerzyć?

Istotnie — podniesienie gospodarstwa 
miejskiego i przemysłu, co więcej, podniesie
nie moralne ludu naszego, które zawsze za 
podniesieniem materjalnem zwykło następo
wać, zależy przedewszystkiem od szkół ludo
wych, odnośnie zaś od seminarjów nauczy
cielskich, gdzie nauki przyrodnicze stosowne 
zwykły znaleźć pielęgnowanie, stosowne ogni
sko, z któregoby ożywcze promienie rozcho
dziły się daleko, rozgrzewając i pobudzając 
do nowego życia podupadłe rolnictwo i rze
miosła.

Kończę na tem powyższe uwagi, ponie
waż dalsze ich rozprowadzenie za nadtoby 
w pedagogiczne wchodziło szczegóły, prze
stałyby więc może interesować czytelników 
pisma politycznego. Sądząc jednakże, źe pu
bliczność polska powinna nieco wiedzieć o 
urządzeniu seminarjów krajowych, o ich za
daniu i stosunku do narodowej oświaty, na
rodowej pomyślności, przeto powyższych uwag 
kilka, przedstawiających właśnie jedną część 
tego zadania, i podające niejakie wskazówki 
sposobu wykonania ich tyczące, nie będą 
może zbyteczne.^ Jeżeli zaś zdołają zaintere
sować czytelników tą  sprawą ważną, to i cel 
ich osiągnięty. Zainteresowanie się sprawą 
oświaty jest bowiem pierwszym krokiem, jest 
wstępem do tego, aby jej czy to radą, czy 
poparciem moralnem albo i materjalnem 
przyjść w pomoc, czego wszystkiego oświata 
nasza tak bardzo potrzebuje.'

zrów brzneyeb miasto nasze z krajem. Dą
żenia te prowadzone systematycznie wcale 
nie ustają, i objawiają się zarówno w spra
wach gminnych, szkolnych, w sprawie wy
stawowej. garnizonowej itd. i mają na celu 
wykazanie niepodobieństwa oddzielnej admi
nistracji obu miast, a równocześnie zmierza
ją manowcami do faktycznego ich połą
czenia.

Wprowadzeniem w życie licznych stowa
rzyszeń, jako to: Bielitz-Bialaer Gewerbe- 
verein, Bielitz-Bialaer Schiitzenverein, Le- 
severeiu, Turnverein, Gesangverein, paclago- 
gischer Verein itd. zawsze Bielitz-Bialaer, do 
których zwykle pod wodzą słynnego Giilehe- 
ra przystępuje partja pruska z Biały, chcą 
sztucznie zidentyfikować interesa obu miast 
i wynikającym ztąd nieładem, zamieszaniem, 
wywołaniem różnych kolizyj i drobnych kwe- 
styj uwidocznić potrzebę jednolitej władzy, 
tak jak wywołaniem rozruchów robotniczych 
starali się o jednolite dochodzenie przez c. 
k. sąd cieszyński, o wspólny garnizon z Opa
wy, i wspólnym kosztem budować się mają
ce koszary, choć w Białej rozruchów wtale 
nie było. Śmieszność w roszczeniach swych 
posuwają pp. langfingcry tutejsi tak dalece, 
że np. nawet zakład gazowy głoszą za po
wód złączenia obu miast, zapominając, źe z 
tych samych przyczyn i my daleko słuszniej 
moglibyśmy żądać przyłączenia Bielska do 
Biały, a nawet z wielu innych, np. z tytułu 
naszego piwa żywieckiego, spijanego w całym 
Bielsku, przedsiębiorstwa pogrzebowego czyn
nego także i w Bielsku, z tytułu ekspresów 
wyłącznie Polaków, używanych i w Bielsku 
i t. p.

Jakie to zaś plany wiążą prusofile z swe- 
mi dążeniami, wygadano raz w Towarzystwie 
przemysłowem, które jest głównem ogniskiem 
agitacyj politycznych, i guasi drugim rządem 
dla Bielska i Biały, oświadczając dość otwar
cie, źe tak upragniony zamiar złączenia obu 
miast uskutecznić się nie da, dopóki będzie
my pod rządem austrjackim, i wtedy dopiero 
będzie mógł nastąpić, kiedy ta część Szląska 
dostanie się tam, gdzie należy, tj. do Nie
miec. Natenczas nietylko zagarnięcie Biały, 
ale już całego księstwa Zatorskiego i Oświę- - 
ciraskiego aż  po S o ł ę  sobie ooiecano. Tym
czasem przyrzekł przewodniczący użyć wszel 
kich sposobów do przyspieszenia tego mo
mentu, i wbrew oświadczeniom rządu prowa
dzi dzieło oderwania Biały dalej na swoją 
rękę, nie oglądając się na władzę polityczną, 
która podobnym wybuchom borusso-teutoń- 
skiej wścieklizny przeszkodzić powinna.

Trzeba wiedzieć, że pan Gulcher z bru
talnością krzyżacką pisma Wys. namiestnictwa 
zapraszającego go na członka komisji wysta
wowej dlatego nie przyjął, żebyło adresowa
ne po polsku. Trochę później na wniosek te
go fiksata uchwaliło Towarzystwo przemysło
we nie brać udziału w wystawie krajowej 
galicyjskiej na powszechnej wystawie wiedeń
skiej, lecz przyłączyć się do wystawy szlą- 
skiej; a rząd krajowy opawski akceptując to, 
i mianując pana Giilcheta przynależnego do 
Biały, członkiem komisji wystawowej szlą- 
sk ie j, p o p a rło  niejako to n a ru sz e n ie  p ra w n o 
politycznego stanowiska miasta Biały i sta
tutów Towarzystwa przemysłowego, sk u tk ie m  
czego znakomity przemysł polski z Biały nie 
będzie reprezentowany na wystawie powsze
chnej w wystawie krajowej, lecz przekradzio- 
ny do wystawy szląskiej. Jak  nazwać taki 
wybryk przybysza, który na gruncie polskim 
i pracą polską dorobił się kilkumilionowego 
majątku, i od lat blisko 30 wyciąga wszelkie 
możliwe korzyści z kraju- a gdy chudzi o 
przyczynienie się do jego świetności i zna
czenia, do wykazania jego sił produkcyj
nych, stopnia kultury i postępu, znać go nie 
chce i wyrzeka się wszelkiej z nim wspólno
ści, pociągając za sobą wielu innych poniża 
jących tem samych siebie z widocznym dla 
kraju uszczerbkiem? W skutek tego znaczna 
nawet część przemysłowców nie uznając le
galności komitetu, który jakby na przekór 
ulokował się w Białej, działając dla Szląska 
bez wszelkiej przeszkody, postanowiła wcale 
nie brać udziału w wystawie.

Źe podobny krok powzięty w zgroma
dzeniu, mającem nibyto interesa handlu i 
przemysłu na oku, do niczego innego nie 
zmierza, tylko do okazania jawnego swego 
lekceważenia i nienawiści władz krajowych i 
do zaburzenia porządku publicznego, lezy jak
na dłoni, i ci tylko tego nie widzą, którzy 
takiego wyłamywania się z pod ustaw ogól
nych pomijać bezkarnie nie powinni, jeżeli 
się od zarzutu stronniczości zachować chcą, 
i odpowiedzialność za dalsze następstwa na 
nich spadać niema.

Przyszło albowiem już do tego, że mal
kontenci zamyślają zbiorowem odmówieniem 
podatków rozpocząć dalsze nieprzyjacielskie 
kroki.

I to wszystko dzieje się pod okiem i 
auspicjami c. k. urzędów w Bielsku i za 
rządów ministerstwa, które p r z y w r ó c e n i e  
p o s ł u s z e ń s t w a  p r a w u  za główny swój 
cel ogłosiło. Nie jestźe to początkiem anar
chii i rozkładu wewnętrznego organizmu pań
stwa, jeżeli pierwszy lepszy cudzoziemiec, 
ignorując i omijając literę prawa, może zno
sić granicę kraju i bezkarnie rzucać myśli 
propagujące zdradę stanu? Czego się nie po
ważył rząd, to ma być wolno lada przybłę
dzie ? Chyba, że dla bogaczy nie byłoby praw 
konstytucji w Austrji! Niewinną debatę o po
stawienie pomnika w Tow. demukr. lwowskiem 
uznano za staatsgefahrlich, ale jeżeli ktoś 
do spraw czysto ekonomicznej natury wkrę
ca motywa polityczne, jeżeli gwałcąc rażąco 
statuta, organizuje propagandę przeciw pań
stwu, i wbrew intencjom rządu fiksacje swoje 
w życie wprowadza, to ck. prokuratorji nie 
ma i organa rządowe na to milczą.

Zdałoby się wyświecić, kto i za jaką 
cenę doradził p. Gulcherowi prowadzić za 
sobą krętemi drogami tutejszą partję pruską 
do faktycznego oderwania galicyjskiego mia
sta, które to oderwanie sam rząd uroczyście 
odrzuca? Kto doradził przystępować tłumnie 
do towarzystw zamiejscowych i wyłamywać 
się z pod juryzdykcji krajowej w tendencji 
państwu nieprzychylnej? Wprawdzie dowie
dzieliśmy się z ust pewnego księgarza pol
skiego, jakoby we Wiedniu istniały jakieś

bióra, w których nadzwyczaj łatwo nabyć 
można instrukcję omijania ustaff, ale zdaje 
się, źe podobne bióra egzystują i gdziein 
dziej.

Nie idzie tu jedynie o krzywdę, wyrzą
dzoną krajowi naszemu, ale także i przede- 
wszyskiem o zasadę i nietykalność prawa, 
poniewieranego konsekwentnie przez bandę 
wichrzycieli. Dlaczego Rada gminna tutejsza, 
którą dała pierwszy przykład nieuszano- 
wania prawa i zaniepokojenia umysłów, prze
kraczając swój zakres działania , dotąd 
rozwiązaną uie została, i jej mer, znany 
powszechnie jako intellektualny sprawca 
nieporządków, dotąd nie jest usuniętym, 
pozostało dla wszystkich szczerze państwu 
sprzyjających zagadką. Prawda, źe dalsze zgro
madzenia towarzystwa przemysłowego w Bia
ły przez c. k. starostwo zabronione zostały, 
lecz co to pomogło, skoro takowe z zakazu 
szydząc skryło się do Bielska pod opiekuńcze 
skrzydła p. Summera? Czy hr. Gołuchowski 
odstąpił już Białę p. Summerowi?

r o n i k a-
—  Kurjbrek lwowski.

Najpieiw  musimy zdać sprawę z popisu 
szkoły gal. Tow. muzycznego. H a r m o n i a :  Z 
wyniku nauki birm ouii nio możemy zb>żyć sz.czo- 
gólowego sprawozdauia, gdyż pytania i odpowie
dzi odbywały się z taka. tajem uicą, że nawet 
obok siedzący mało co dosłyszeć mogli, publi
czność zaś na sali m ogła tylko dostrzedz rusza 
nie ustami uczniów, i kiedyś niekiedyś kiwnięcie 
głową na znak potakiwania, lub dosłyszeć słowo 
„dobrze" p. dyrektora, czy zaś rzeczywiście było 
dobrze, jest to tajem nicą.

N a u k a  f o r t e p i a n u  kurs niższy. Szkoła 
p. Steugla co roku wielkie czyni postępy i z 
przyjem noścją notujemy, że uczniowie tej szkoły 
chlubnie dowiedli ile pracy i trudu zadaje sobie 
p. prof. St.

C h ó r y  pod przewodnictwem p. Siei', wy
padły nadspodziewanie dobrze, i tu  widać wytrwa
łą  pracę i wystudiowanie.

S z k o ł a  s k r z y  p c ó w  p Brukm aua z 
malemi wyjątkami byłaby dobrze reprezentowaną, 
mćwimy „z maiemi w yjątkam i" dlategu, że nie 
równie byłoby lepiej, gdyby p. Brukm an stsrał 
się z swoimi uczniami tak pracować, aby na po
pisie tylko rzeczywistych uczniów Tow. tiuz. 
przedstaw iał, a nie posiłkował się innymi. Mimy 
tu na myśli ucznia p. S i., który je s t albo noże 
by ł uczniem prywatnym p. Brnkinana (a nie 
Tow. muz.) jednakowoż już od roku prawie, jrzy 
pierwszych skrzypcach w tutejszej orkiestrze te 
atralnej i opery angaż iwany, i dlatego też nie 
dziw, że gdy taki uczeń stanie do popisu, pd o - 
ba się publiczność', i p. B. jako naućzyńel 
zyska uzuanie, ale za to wpływa na uiekoryść 
innych (rzeczywistych) uczniów Tow. muz., kó- 
rzy nie posiadają i nawet nie mogą posiałać 
stosunkowo tyle umiejętności, aby takim  to ia- 
rzyszem popisywać się. Dlatego też gry p. ił. 
aczkolwiek pracowicie wystudjowanej jako uczua 
Tow muz. rozbierać nie możemy. Także i p an a  
K. uczennica szlcoły irwte u mrazy— -
dobrej (ale nie tutejszego Tow. muz.), która za, 
ledwie od miesiąca biorze lekcje u p. B r., ni, 
powinna była jako uczennica tegoż Towarzystw  
popisywać się. Uczniem bowiem podług sta tu  i 
jest ten, który cały rok pilnie uczęszcza na u ■ 
ukę do Towarzystwa muzycznego, a uie prywi- 
tnie lub gdzieindziej. Inn i uczniowie z małefi 
wyjątkami wywiązali się dobrze z swoich z s l & ó ,  

zwracamy tylko uwagę p. profesora na rażąo 
niestosowny i siłom nieodpowiedni wybór kawa- 
ków popisowych

W y ż s z y  k u r s  f o r t e p i a n u  p. dr. 
Mikulego wypadł bardzo świetnie, i chociaż mi- 

dzy pupisującemi się było bardzo wiele i prywatnyb 
jego uczennic, to jednak można powiedzieć, 6 
wszyscy popisujący się byli rzeczywiście jego - 
czniami. N a szczególne uznanie zasługują p. 
Eot. i E-, która zakończyła tegoroczny popis i 
najwięcoj zachwyciła publiczność. P Wsz. zr 
czął teraz znowu być uczniem Tow. muz.

U c z n i ó w  ś p i e w u  s o l o w e g o  dla brr 
ku nanczyciela nie było. A dziś gdy we L w  
wie zaprowadzono operę polską, powinno Towr 
rzystwo muzyczne koniecznie się starać  o nauk 
w swej szkole śpiewu solowego.

W czoraj odbyło się pierwsze przedstawieni 
z dziedziny wyższej magii profesora Bóuing.
Nie mógł jednak przez jeden dzień wczorajsz 
ustawić pau B. całego tea tru  swego z aparafc 
mi na scenie tutejszej, więc i me pokazywał pi 
jaw ienia się duchów. N astąpi to dopiero dzisia 
Ju tro  zaś daje pan Bouing ostatnio we Lwowi 
przedstawienie, i udaje się ztąd do W arszawy 
Petersburga.

Ensin jeden, z Żółkiewskiego przedmieścia, 
w liście napisanym do redakcji po rusku, żali się, 
iż w dzieunikacli lwowskich nie zwrócono uwagi 
na sposób, w jak i ksiądz biskup Kuziemski ce
lebrował podczas uroczystości Bożego Ciała. Opo
wiada, że zakazał dzwouić, a  cały  porządek uro
czystości odbywał się po moskiewska, t. j . na 
wzór prawosławnego.

Od dnia 9. lipca na wystawie obrazów T o 
warzystwa zachęty sztuk pięknych, wystawiony 
jes t obraz pana Ja n a  M atejki, przedstaw iający 
Stefana Batorego, przyjm ującego posłów moskie
wskich pod Pskowem. Zanim podamy opis obra
zu, to tylko powiemy, że je s t to prawdziwe a r
cydzieło, które M atejkę po nad wszystkich ma
larzy naszego wieku postaw iło. —  Mistrzostwo 
rysunku i koloryt, doprowadzone do granic mo
żliwej doskonałości. —  Kompozycja jenjalna, ty 
py wyborno; wady które w dawnych obrazach 
p. Matejki upatrywano, b rak  perspektyw y, p rze 
strzeni, tu zuiknęiy zupeluie, owszem swobodnie 
wszystkie figury poruszają się, w jednej wielkiej 
myśli, która historyczną chwilę na obrazie u jętą, 
wysoce charakteryzuje.

Przy sposobności dodajemy, że znaczenie 
historyczne obrazu w mowie będącego, jak  nie
mniej objaśnienia znajdują się bardzo trafuie i 
wyczerpującym sposobem opisano w broszurze, 
której każdy zwiedzający wystawę obrazów, nabyć 
może w kasie wystawowej. Broszurka ta  wyda
na staraniem  redakcji Świtu, w liczbie kilku 
tysięcy egzem plarzy.

W niedziolę d- ?■ lipca w sali Domu na- 
rodnego odbył się wieczorek muzykalno-deklama- 
cyj°y> j ako w rocznicę M arcjana Szaszkiewicza,

’ pierwszego poety ludowego na Eusi. Wieczorek 
ten  był nader urozmaiconym. Ciekawy życiorys 
Szaszkiewicza i jego znaczenie w literatu rze ru s
kiej wypowiedział — językiem czystym, nie sk a 
żonym moskiewczyzną profesor Ogonowski. P . 
Ustjanowicz czytał jeden ak t swego dram atu  pod 
ty tu tu łem  „Jarosław  I . “ Kilka pięitnych dekla- 
macyj i chóry pod dyrekcją profesora W acbnia- 
niDa uzupełniły  ten wieczorek, z którego każdy 
obecny wyniósł to przekonanie, że stronnictwo, 
na czele którego stoi p. Ławrowski, nie dąży 
bynajmniej do rozstroju naszej społeczność', jak 
to podobało się zawyrokować Dzień. Polsk w 
jego namiętnych artykułach przeciwko p. Ławro- 
wskiemu.

— W Przemyślu dnia 13 lipca odegrają 
amatorowie na fundusz szkół ludowych Fredry 
m łodszego: „Consilium facu lta tis" i „Okrężne-', 
a 14. w niedzielę na ten sam cel festyn ludowy 
na górze zamkowej, podczas którego odegrane 
będą „Łobzowianie" przez amatorów.

—  Dekoracja. Cesarz nada ł p. Antoniemu 
Kochanowskiemu, burmistrzowi m iasta Czernio- 
wiec, order żelaznej korony I I I ,  klasy z uwol
nieniem od zwykłych taks, w dowód jego pełnej 
zasług  działalności, a staroście w Eadowcach 
Eenneyowi krzyż Franciszka Józefa.

—  Do Administracji Gazety Narodowej 
n adesłano :

N a  s z ko  ł y 1 udo we : p. W incent? T w ar
dowski z Jazłow ca 2 z łr., . w dzień imienin w 
domu p. Starzyka zebrano 2  złr. 31 e t . ." z  wy 
granego zakładu w Horodence p. M arja Mokłow- 
ska 1 dukat w złocie.

Dalej złożyli członkowie redakcji Gazety 
Narodowej podatek za miesiąc iipiec; py. Koste
cki 1 z łr., Giller 1 z łr ., Skotnicki 2  z lr., P a sz 
kowski 1 zlr., Tretjak 1 złr., Emil Tustanowski 
1 złr.

—  Proces o zabójstwo i kradzież. (C. d.)
Proces K atarzyny trw ał d łu g o ; zaczął się zrana 
w poniedziałek i .  brn., a zaledwie się skończył 
w piątek późnym wieczorem, głównie z przyczy
ny, że sąd zmuszonym był dwa razy go odkła 
dać ; raz z powodu niestawienia się na czao 
świadków z Jeziorzan, a potem z braku metryki 
ieduego z tych świadków, którego należało do 
przysięgi przywieść. Gdybyśmy chcieli zamieścić 
wszystkie odpowiedzi obwinionej, musielibyśmy 
przynajmniej dwa razy obszerniejszym opis nasz 
uczynić, zresztą na nic się by to nieprzydało. 
Każdy się bez tego domyśli, ie  praytem nej, zrę
cznej i nadzwyczaj trafnie umiejącej chwytać ka
żdą sytuację kobiecie, tem  mniej mogło brakować 
na słowach, że znchwałe kłam stw o nic ją  nie 
kosztuje; ta, która na przykład w Żółkwi dla 
utwierdzenia browarniczki Brzeskiej ku prawdzie 
słów swoich w lot um iała  skorzystać ze stojącej 
przed domem zajezdnym cudzej bryczki, z pe
wnością także um iała podczas ostatecznej rozpra
wy zużytkować wszelkie okoliczności, jak ie  jej 
daw ały sposobność bodaj tylko się podrażnić, za
bawić i wykłócić z sądem. Nie podlega bowiem 
żadnej wątpliwości, źe dla takiej K atarzyny jes t 
to rodzajem chluby bardzo miłej se rc u ; z czem 
większą bezczelnością, hałasem  i zuchwalstwem 
staw ała przed sądem, tem większego podziwu 
m ogła być pewną ze strony swych koleżanek.

I  w antraktach rozprawy w ierną by ła  swej
moJ nrmp—i*. i« Łlrn ntl II fo ć&
usnąć panu Maguowskiemu, krzyczała i p łakała , 
udaw ała chorą i nieprzytom ną; „ratujcie mnie, 
ratujcie, bo mnie woda zab ie ra !"  a po tak  spę
dzonej nocy w więzieniu, chcąc dla zabawki wy
dać się interesującą, s tanęła  przed sądem drzą 
ca, zbolała, ze Izam i w oczach, wzdychająca, 
wzbudzająca litość.

Gdy przybyli świadkowie z Jezierzan, a 
mianowicie czternastoletnia sierota, -  Petronela 
Krzemińska, wraz z ośm nastoletnią dziewczyną, 
H onoratą Smalkowską, by łą  służącą jej matki, 
której, bardzo być może, zgon przyspieszyła her
bata  K atarzyny —  proces stanął w najwięcej 
interesującym punkcie.

S tara  Krzemińska, jakeśmy to powiedzieli, 
um arła, zostawiła tylko po sobie zeznania, w ska
zujące na K atarzynę, jako na sprawczynię zbro
dni ; Stanisław , jej syn, o tru ty ; zostaw ały więc 
tylko dwie młode dziewczyny, które swemi ze
znaniami m ogły uniewinnić lub skazać obżało- 
waną.

Obie dziewczyny zgodnie opowiadają przebieg 
nocy z dnia 19. na 20 . września 1870  roku. 
W dzień b iały  przyszły do nich dwie kobiety, 
z których jedna młodsza, druga z tw arzą prawie 
całkiem  zakrytą, starsza, i jak  m ruk milcząca. 
Ta druga do niczego się nie w trącała, i jak  P e
tronela zgodnie z H onoratą zaświadczają, z pe
wnością by ła  przebranym mężczyzną, bo spostrze
g ły  dokładnie, iż m iała wąsy świeżo ogolone. 
Dlaczego nie oznajomiły zaraz o tem matce, s ta 
rej Krzemińskiej lub b ra tu  Stanisławow i, tego 
nie pow iedziały; bardzo być może, iż dopiero 
wtenczas poznały w towarzyszce K atarzyny prze
branego mężczyzuę, gdy ju ż  po niewczasie było, 
tj. gdy już matka z synem wypiły herbatę.

—  J a  tam nie by ła  w tych waszyali Jezie- 
rzau ach ; to widocznie ktoś inny był — prędkim 
głosem przerywa K atarzyna, znchwałe patrząc na 
sędziów, i nasuwając chusteczkę na głowę.

—  Cicho bądź, to się zaraz pokaże —  na
pomina r. LidL

—  Co to! To i bronić się nie m ożna?]... 
Cóż to, czy ji taka głupia1, 1 abym uciekłszy z 
Marji Magdaleiy, zaraz m iała truć w Jeziorza
nach i !... A pr;ecieź .mogłam wiedzieć, że zaraz 
o mej ncieczce napiszą gazety, i wszyscy będą 
wiedzuć !... nie zważając na napomnienia sędzie
go, z pewną duną wola K atarzyna.

— Cicho bądź, bo cię każę wyprow adzić za 
drzwi.

—  Aha hk, t a k ; zawsze „za drzw i", za
wsze „c.cho“ iT a k , tak, proszę na mnie sadzić , 
proszę, proszę co wlezie —  tak  najlepiej bę
dzie! .. i m ilk a  nareszcie, będąc ciekawą co da
lej powiedią dziewczęta, i z tej przyczyny, nie 
życząc sobie ą razą być za drzwi wypchniętą.

Z dalszej relacji dziewcząt wypada, że m łod
sza podróżna #karzając się na ból zębów, na
mówiła Petronlę, zaledwie wtenczas 12 la t ma
jącą, pójść z nią narwać bodiaków (szalej, bie
luń kędzierzaw) „bo to pomaga od zębów", po- 
czem niezuajoca kazała tejże Petronelli pomódz 
sobie trzeć zia®ka tej rośliny w m akutrze. Gdy 
ziarnka zostałj utarte, nieznajoma w zięła się do 
gotowania w ępóch garnuszkach herbaty , która 
według jej słóff m iała  służyć za lekarstw o, 9 
źe m atka Petriueli, stara  Krzemińska, cierpiał* 
na dychawicę (astmę), więc wmówiła w
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ie  herbata doskonale ta k ie  skutkuje na dycha
w icę: „tylko jedną szklankę wypijcie, a  zoba
czycie, ie  wam zaraz u l iy ! “ Wtem nadszedł 
niespodzianie dla wszystkich Stanisław  Krzemiń
ski, urlopnik, z B rz e ia n ; radość by ła  wielka, a 
ie  był głodny, m atka mu zaraz dała  mleka l 
chłeba, co widząc nieznajoma, zaczęła zaraz a- 
n isław a zapraszać na herbatę, jako rzecz
z d , , * ,  i p o s i lą  2
posili, i dlatego drngm.1 ^  waR> to naplj 0_ 
dam. Ja k  inną ynJieznaj 0ma, która tak ie
my się więcej , skosztowa}y przy smaku, „bo 
! *1 dobre ua p iersi; zobaczycie, jak  pie- 
knieabędziecie śpiewać, jak  wypijecie po szklance 

« i wypiła sama (naturalnie z innego 
k ^nczka j, j na próbę zaczęła śpiewać, lecz dzie
w czę ta  nie chciały.

WDet potem wszyscy spac poszli, kobiety w 
domu a Stanisław  do stodoły. Zaledwie moie 
godzinę spały, gdy zostały przebudzone niezwy
kłym  hałasem , jękiem i krzykiem. Przestraszone 
zapaliły  świecę, i u jrzały , jak  m atka w drngim 
pokoju szalejąc, to ła z iła  na czworakach, to się 
na ścianę w spinała, i t łu k ła  się w ciemności, a 
drzwi były rozwarte, szafy l kufry rozbite, nie
znajomych ani śladu. W trwodze i prawie nie 
przytomne, nie śmiały się ruszyć, i tak drżąc 
ze strachu doczekaly się świtu. Nadbiegli ludzie, 
ułożyli matkę do łóżka, Stanisław  był trup. 
Głową wrył się w słomę, zęby ściśnięte, oczy 
na wierch wylazły, słoma fla około strasznie 

„ zmięta i porozrzucana, widać, że skonał w okro 
pnych męczarniach. W ypił dwie tylko szklanki 
herbaty.

' . ^  c*y poznajesz j ą ?  —  rzecze do Hono
raty  przewodniczący.

Moja droga pani dziewczyno, toż ty mnie 
nig j  nie w idziała! .. —  nie pozwalając przyjść 
Honoracie do słowa, woła K atarzyna jak  można 
najpatetyczniej.

~  Oicho bądź, bo cię każę znów wyprowa
dzić —  g rozi przewodniczący.

— Moja droga dziewczyno, nlituj się... tyś 
mię nigdy n iew idzia ła! .. niezw ażając na nic z 
załamauemi rękami dalej swoje obźH ow ana wy
wodzi, gdy tymczasem H onorata z zadziwieniem 
i piluie patrzy na n ią  i patrzy  i napatrzeć się 
me może.

—  No i cóż, ona czy nie ona ? —  p y ta  p. 
L idl. J

H onorata milczy 
kszem zdumieniem.

—  Kochana p a n i! Jakżeż to można na n ie
winnego św iadczyć!... Boże, B oże; Matko droga, 
“Oi to oni widocznie chcą niewinną skarać !..,—  
znów lam entuje z wielką ekspresją s ta ra  prak- 
tykantka w zapasach sądowych, gdy tymczasem 
Honorata, ani m sz na słowo zdobyć się nie może.

- N o mówże jak ci się zdaje? —  nalega 
znów na nią p. radca Lidl.

—  Nie, to nie ona — rzecze nakoniec po
ważnie Honorata, jakby z osłupienia wychodząc 
a zupełoie wyjść nie mogąc.

Mylił by się mocno ten, ktoby myślał, że 
K atarzyna słysząc to, strze liła  wybuchem rado
ści. B ynajm niej; wprawdzie nie zaniedbała p o 
słać  Bogu parę dziękczynnych frazesów a sę
dziom parę komplementów, lecz w tern wszy- 
stkiem nie widać, nie czuć było wcale tej p ra 
wdziwej, tryum falnej radości, jak ą  wydaje czło
w iek obwiniony, gdy niewinność jego  nareście 
się okaże.

Przewodniczący każe Honoracie odejść na 
bok, przyw ołując P iotrę. B lade to i mizerne 
żółte dziecko, mówi cichym głosem , nam yślając 
się, lecz z pewnością, i widać w j ej czarnych, 
głęboko zapadłych dużych oczach, bardzo dużo 
rozwagi. Przez cały  czas zeznań P iotry, H ono
ra ta  nie spuszcza K atarzyny z oka i wciąż b a 
cznie się jej przygląda.

—  A ty Pietrusio, poznajeż j ą ?  —  pyt a 
radca Lidl.

Dziecko uważnie patrzy, nareszcie odwraca 
się do sędziów , ze spokojem w oczach, łagodnie 
kiwa głową, na znak że poznaje.

—  Powiedz słowami.
—  Tak.
—  Więc poznajesz ?
—  Poznaję —  odpowiada dziecko jeszcze

raz się  popatrzywszy pilnie na obiałowaną.
To ta  sama.

—  O wszyscy Św ięci, cóż to oni ze mną
°  ^ atko Bolesna, patrz jak  uczą 

dziecko!... —  woła K atarzyna,

• ’ tk o d  odernkrnu1 kaŻ6 roz,yiązać większe za-

mnóstwo różnych rupieci n a leż ący ^  * * *° 
dam skiej; i korale, i kaftanik, i Spod • ôa*e*;y

ciągle ogląda z najw ię-

pelusz, i nareszcie piękna
srebrem lamowana, oprawna książka

w fini?°dnice > ka’
. S i t : 1 * * « .

nowiuteńka książka do nabożeństwa Ze *°
na okładce rozpiętym Zbawicielem, ’ a ty S ™ * ®  
„Cicha łza chrześcianska“ . Qdy J ię p rL  L J!J : 
t”wie pytano K atarzynę skąd się ta  « P J e f e -  
z n a jd n je , odpowiedziała; >)To J  kgj ni9j
Krakowie dał “  “ łnW jaką mu okazałam" 

Katarzyna ciekawie sp0gladfl „„ ,, ‘ .
widziaue swe rzeczy, z których k a ż d f d la  niejjest. osobnem w ^ o  i , ^

jej w P? 7 0dn ics»°y każe wy-
^°pokaiuje bakową Piotruś! &wiazdki spod^  

__  Czy poznajesz tę spódnicę?
Dziecko znów bacznie się przypatruje 

duicy, tak  s&mo j k  przedtem osobie, i znów 
cicho ale z pewnością powiada, i e poznaie

Myśmy razem zaszywali t ę spódnicę _  
spokojnie powiada^ P io trusia  w skaznjąc na K ata
rzynę. —  pamiętam ją  bardzo dobrze po tem 
że ona mnie się b ardz0 Podobała, n a  -co ta
(K atarzyna) y o wiedział a w tenczas: „ ja ci poda.
ruję tę spoduicę później; jak  drugą razą do was

PrZyJT u ' catetyczny lam ent K atarzyny doszedł
największych rozmiarów, Ja k ich  po tęg  niebieskich
najw ięas j  prawdy wzywała —  poli-
na świadect P dar}a gię w tym
czyć me sposob, nosc 
Inmencie że ca ła  granatowa się s ta ła

Nie potrzebnie się rzucasz ; tem niczego
,Ue dowiedziesz —  dawszy jej się wylament - 

powiada spokojnie r. Lidl. t
ś Owa! Czyż to jedna taka spódnica n 
“w*eci9 m(5wi Ka.tarzyna, przechodząc raptem  
fnu entn w zwykły ton zuchwały. —  Czyż to 
, rykant umyślnie dla mnie tylko 3  łokcie zro- 

kieJ spódnicy ? Owa !...

I  hałasow ałaby tak  dłużej z wielką przy
jemnością, gdyby zastępca prokura to ra  nie zwrócił 
uwagi na siebie, pytając Petronelę o la ta .

— W obec zaprzeczenia jednej a tw ierdze
nia drugiej, wnoszę żeby ta  drnga została  za
przysiężoną ; żo zaś ta  druga tj . Petronela, me 
umie dokładnie powiedzieć' czy skończyła już lub 
nie, 14 la t, a co więcej, że człowiek nie facho
wy nie może decydować z pewnością względem 
wieku^ młodej dziewczyny — prosiłbym tedy 
wysokiego sądu, aby zechciał o to spytać leka
rzy rzeczoznawców lub, jeśli to nie wystarczy, 
zażądać m etryki Potroneli od właściwych 
wradz.

Tu powstał był dr. R ulf w celn powiedze
n ia  słów kilku, lecz K atarzyna nie da ła  przyjść 
do słowa swemu obrońcy. Okoliczność b y ła  za 
nadto dla niej piękną, by nie m iała z onej ko
rzystać. R zuciła się tedy ua prokuratorję, tak 
samo jak to bywało na sędziów i po swojemu 
zaczęła wyrzucać panu Sawczyńskiemu, że się 
uw ziął na nią zażarcie by zgubie niew inną. „Do 
przysięgi siłujesz dzie ko!... poczekaj. J e s t  Bóg 
na świecie, który karze zbrodnie !“ ...

Pojm owała ona doskonale, że od tej przy
sięgi wiele je j zależy. Jeśli bowiem sąd uzna 
słuszność żądań prokuratorji, to tem samem po
każe, że je s t przekonany o prawdzie zeznań Pe- 
tro u e li; gdy zaś nie uzna, to  fa k t jezierzański 
zostanie niedowiedziouym, przez co w konse
kwencji fak ta  czerniowiecki i  kossowski także 
się okazać mogą wątpliwemi. Zostanie więc 
jeden tylko fakt, fak t otrucia w Żółkw i, do k tó
rego to fak tu  sam a się przyznała utrzym ując 
stale, że Zejlik był głównym spraw cą tam tej
szego nieszczęścia, co wobec zeznań W oźniaka, 
że rzeczywiście nie sama K atarzyna lecz jakiś 
żyd najm ował go i godził do Ż ółkw i, p rzyb ie
ra ło  pewną cechę prawdy, o wiele um niejszają
cej winę K atarzyny. Bo chociaż poszukiwania 
policji okazały, że K atarzyna sam a w Żółkw i 
dzia ła ła , to czyż przez to nie mogło być może- 
bnem, że Zejlik rzeczywiście naprzód ruszył, że 
się nkry ł, że następnie w nocy niepostrzeżenie 
wsunął się do domku woźnego, że go zabił a 
potem znikł jak  kam fora?

W iedziała więc dobrze K atarzyna co robi, 
gdy zdwoiła lam enty swe i napaście na  pana 
Sawczyńskiego za jego wniosek zaprzysiężenia 
Petroneli, i zapewne tegoż samego zdania był 
dr. R nlf, gdy skorzystawszy z pierwszej lepszej 
chwili przestanku zmęczonej K atarzyny, żywo 
pow stał i z właściwą sobie biegłością zaczął 
dowodzić, że chociażby Petronela przysięgła 
s czerze, tó wszakże przysięga dziewczynki, któ
ra  niewiadomo czy w 1 8 7 0  r. 12 la t m iała, wobec 
zaprzeczenia daleko od niej starszej Honoraty, 
nie moie wcale służyć dowodem, czy napraw dę 
nieznajom a osoba z dnia 19 września 18 7 0  r. 
je s t K atarzyną przed sądem sto jącą?  Wezwanie 
tedy w ładz stosownych, aby p rzysła ły  metrykę 
dziecka, przeciągnęłoby tylko bez potrzeby i tak 
już d ług i proces, co się zaś tyczy projektu p. 
Sawczyńskiego, by wezwać do tego rzeczoznaw
ców, to —  niech przebaczy szanowna prokura- 
to rja  —  projekt ten wydaje się niewłaściwym. 
Można z pewnością poznać, powiada dr. Rulf, 
wiek drzewa po kręgach pnia jego, wiek konia 
po jego zębach —  lecz żeby lekarze najbieglej- 
si, mogli dokładnie oznaczyć wiek dziecięcy po 
pewnych oznakach, to tem u niewierzę.

Jakby  dla dodania ekspresji słowom swego 
obrońcy, K atarzyna znów zaczyna warjować, i 
znów człowiek z pałaszem i woźny Cedzidło su- 
kursowaui napierającą powagą pana Maguowskie- 
go, zmuszeni są  za drzwi ją  wyprowadzić.

Skinął przewodniczący, pan Stanisław  Tempie 
zabiera papiery, i sąd ndaje się na ustęp.

Po kwaudransie konferencji sąd w raca, i 
przewodniczący w ygłasza decyzję, że władze od
nośne zawezwaue zostaną w drodze telegraficznej 
no dania świadectwa o wieku Petroneli, która, 
jeśli się tą  drogą okaże, że ma la t 14, zostanie 
zaprzysiężoną.

Niech sobie przysięga, niech sobie przy- 
■nęga... J e St Bóg, je s t M atka N ajświętsza co 

w’dzi —  wola Katarzyna, i po
nioh.n grozi Petroneli, to w skutek zomsty

im. / . i S Y S r '  * i,rrfd tr"p™ p‘ '

dej o r a m ’™ '  “ ‘ j f " * *  wr“ł t " “  bU :  
7 daie sie W  P g ąda na mą spokojnie, i

pr , ” s  8d» r r m H o -

wciąż bacznie się p r z y o r u j e , '  W™ 0neJ’
przypominając, jakby s tara jąc  s ^ m y t l i  w i j  
pojednać obraz tej którą ma przeęd sob/ ' z
zem tej, którą przed laty  dwoma widziała w wi
gilię owej strasznej nocy % dn ia 19 na 2Q 
września 1870  r. (u .  n ^

  z Lubienia. Źródło siarczane w L u
bieniu według zdania lekarzy, opartego na roz
biorze wody tego źródła, należy do najs iln ie j
szych tego rodzaju wód leczniczych nietylko w 
kraju  naszym, ale i w całej Europie środkowej. 
Jodynie wody siarczane w A kwisgranie (Aachen) 
w nadreńskioj prowincji pruskiej, przy równej sile 
przewyższają wodę lubieńska swą naturalną 
ciepłotą. Pod względem więc lekarskim źródło 
w Lubieniu je s t dobrodziejstwem dla krajn, zw ła
szcza, żo do własności leczniczych niezaprzeczo
nej. skuteczności na cierpienia reumatyczne i 
inne dolegliwości w związku z niemi będące, ł ą 
czy znakomitą obfitość tej ozdrawiającej wody,

a tem samem zabezpiecza używanie je j, choćby 
jak  największej liczbie cierpiących.

Lecz aby użycie kąpieli lub picie wody mi
neralnej, mogło być rzeczywiście skutecznem, 
potrzeba jeszcze aby chorzy, przybywający do 
zakładu, znaleźli w niem przynajmniej suche i 
czyste m ieszkania, sprzęty niezbędne i pokarm 
zdrowy, bo bez tych pomocniczych środków, dzia
łalność najdzielniejszych wód, w skutkach swych 
niweczoną zostaje, wpływem wilgotnych i »adu- 
sznych mieczkań, lichem i niezdroweui pożywie
niem, i  mnóstwem innych niedogodności, które 
przy niedbałem utrzymywaniu zakładu, dotkliwie 
da ją  się uczuwać chorym.

Pod względem własności leczniczych, i ob- 
fiteści wody, źródło siarezaue w Lubieniu należy 
rzeczywiście do najpierwszych w Europie, ale pod 
względem urządzenia tego zakładu kąpielow ego, 
wiezaprzeczenie do najpośledniejszych. W  całych 
łazienkach zuajdują się dwie wanny zwane por- 
celaaowemi, czyli kafiowemi, reszta są wanny drew
niane liche, obliczone na wzrost mały i nader 
szczupłą tuszę kąpiących się.

W  samym zakładzie z domów przeznaczo
nych dla gości, zaledwie trzy mają dachy w nie
złym stanie, na reszcie domów dachy są prawie 
pognite , świecące szczelinami po kilka cali sze
rokości mającemi, tak  że przy słotnej porze go
ście w swych mieszkaniach niemogą się obejść 
bez parasoli. A zdarzyło się właśnie wśród slo t 
w przeszłym  miesiącu częstszych, że woda leją a 
się do stancji zajętej przez dwie chore, zmusiła 
je  do schronienia się na korytarz. Gdy wezwa
ny starozakonny cieśla do za ła tan ia  dachu po
szedł na strych, . chcąc się na dach wydostać, 
przeleciał przez przeguilą  pow ałę, i spad ł na 
łóżko, z którego szczęściem deszcz poprzednio 
spędził pacjentkę. Dodać trzeba, iż zwykle przy 
oknach brak haczków i zasnwek, które pacjen
ci zastępować m uszą sznurkami. Gdy w takim 
stanie są m ieszkania, cóż powiedzieć o innych 
budynkach dla użytku publicznogo, które w n a j
większym stanie opuszczenia zostawione, żadnej 
niemogą przedstawiać ochrony, gdyż same grożą
zawaleniem.

Co do żywności je s t wprawdzie trak tjern ik , 
lecz ten za czas kąpielowy płaci właścicielowi 
2 0 0  zł. i w dodatku ma obowiązek żywić pisa
rza kąpielowego, i odbierającego bilety kąpielowe. 
Ten ciężar więc włożony na niego stara  się od- 
wetować na nie wielkiej liczbio gości zmuszonych 
u niego się stołow ać. Rzeźnik starozakonny 
bije tylko nędzne wybrakowane krowy, lub 
podobne jałów ki, a i z tych części najlepsze od
daje do dw om , resztk i zaś dostają się gościom. 
Stanowią one ich nędzne, a stosunkowo nader 
drogie pożywienie, gdy$ funt tego najpośledniej- 
szego mięsa p łaci się 20  c , a  obiad z trzech 
potraw zlużouy kosztuje na jedną osobę 25 z ł .  
w trak tjern i m iesięcznie. P rzy  tym stosunku 
traktjernik  narzeka, że traci, goście skarżą się, 
że najlichsze pożywienie drogo opłacać są zmu
szeni. Szczęśliwsi są jeszcze z gośc i, którzy są 
w stanie przywieść z Sobą kucharza lub kucharkę 
z całym przyrządem kuchennym, bo ci p rzynaj
mniej n ietru ją się licj,em i najniedbalej przyrzą- 
dzanem w trak tje rn i jedzeniem .

Pod względem więc kąpieli, mieszkań, i po
żywienia, zakład  kąpiej0wy w Lubieniu znajduje 
się w stanie najopłakańszym , niewiele w lepszym 
jest i pod względem przechadzki. i Lasek albo
wiem dębowy nazwany parkiem w obrębie zak ła 
du znajdujący się, i jako jedyny bezpośrednio 
stykający się z zakładem, (który wśród pól i ląk  
je s t położonym), mający służyć za miejsce prze
chadzki dla gości, ma wprawdzie chodniki, ale 
wspólnie z gośćmi spaceruje po nich kilkanaście 
sztuk byd ła , krów i c ie lą t , a ta  wspólność prze
chadzki z bydłem, tak  pod względem bezpie
czeństwa osób, jako toż czystości, je s t nader 
przykrą i niedogodną zwłaszcza dla dam.

Przy takiej niedbałości o utrzymanie w po
rządku zakładu, i o zapewnienie chorym pierw
szych i najniezbędniejszych potrzeb do życia, 
dziwić się niemożna, iż zakład w Lubieniu, po
mimo skuteczności wody s ia rczan e j, którą posia
da, uadei nielicznych ma gości.

Mniejsza o to, ie  właściciel onego nieodnosi 
korzyści, jakieby mógł odnieść, gdyby nieco 
więcej chciał łożyć na jego ulepszenie, ale z a 
kład takowy jakkolwiek je s t własnością wyłą
czną prywatnego posiadacza, jes t zarazem z na
tury  swojej do użytku publiczuego przeznaczonym. 
Liche więc utrzymanie podobnego zakładu staje 
się krzywdą ogółu, bo u trudnia a często czyni 
niemożliwum korzystanie z środka uzdrawiającego, 
którym dobroczynna przy i oda kraj obdarzyła. 
Z powodu tego zmuszając chorych potrzebujących 
ratunku, do szukania go za granicam i krajn  w ła 
snego, zwiększa o wiele koszta kuracji, i zboga- 
ca niemi zagraniczne tego rodzaju zakłady, z 
niem ałym uszczerbkiem finansowym dla kraju  tak 
ubogiego jak nasz.

Nieulega wątpliwości iż kraj nasz zaopa
trz y ła  przyroda hojnie w źród ła  m ineralne, nie- 
ustępujące co do własności leczniczych, uzdra- 
włających rozliczne dolegliwości źródłom zagra
nicznym. Ze źródła te odpowiednio urządzone, 
nie tylko byłyby zbawienne dla licznych chorych 
miejscowych, ale stałyby się i dźwignią boga
ctw a krajowego. Albowiem dobrze urządzone 
zdrojowiska mineralne nasze, nietylko odwiodlby 
krajowców od ponoszenia znacznych wydatków na 
podróże do wód zagranicznych, lecz ustaliwszy

ich wziętość w kraju  zachęciłyby z ćzasem i 
obcych chorych do szukania tu  pomocy.

Z tego stanow iska uważane źródta mine
ralne krajowe tak  pod względem hygienicznym, 
jak  i pod względem finansowym, nietylko są w ła
snością pryw atną, aie są zarazem własnością 
krajn, której niegodzi się marnować. Obowiąz
kiem jes t więc reprezentacji krajowej, z uwzglę
dnieniem odpowiedniem praw  właścicieli prywa
tnych, zająć się uchwaleniem ustawy, któraby 
zapew niła rozwój należyty zaaładów  kąpielowych 
w kraju, odpowiednio do potrzeby chorych, a tem 
samem zabezpieczyła k,ajow i korzyści niem ałej 
wagi, dotąd przez wadliwe takowych wyzyskiwa
nie zupełnie dla niego stracone.

— Cholera. W edług urzędowych raportów 
pojaw iła się cholera od d. 16. czerwca do 1. li- 
pca b. r. w Olcbowczyku pow. husiatyńskiego, 
w Krasnom i Zadniszówce pow. skałackiego, prócz 
tego wydarzył się jeden wypadek cholery w Pod- 
woloczyskach a 2 wypadki sporadyczne w H u- 
siatynie.

W wyż wymienionym czasie panow ała tedy 
cholera w Galicji w 4  miejscowościach, w Których 
do pozostałych na dniu 16. czerwca 4 2  chorych 
przybyło 197. Z tych wyzdrowiało 155 , umarło 
62 a 2 2  pozostało w leczeniu. W edług urzę
dowego doniesienia jeneralnego konsula w Mos
kwie panow ała cholera w miesiącu majn b. r. 
w gubern iach : besarabskiej, jekaterinoslaw skiej,
moh-lewskiej, mińskiej, podolskiej i charkowskiej, 
w których w tym miesiącu zachorowało 5 l 4  o- 
sób a z tych 162  wyzdrowiało, 153  um arło a 
19 9  w leczeniu pozostało.

— Odezwa. Dnia 14. lipca 1 8 7 2  o godzi
nie 3 z południa odbędzie się w sali ratuszo
wej Ogólne zgromadzenie członKów Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie.

N a porządku dziennym będą następujące 
przedm ioty:

1) Odczytanie protokołu ogólnego zgroma
dzenia odbytego dnia 16. kw ietnia 1871 .

2) Sprawozdanie dyrekcji z czynności za 
czas od 1. m aja po 31 . grudnia 1871 —  i za 
czas od 1. stycznia po 30 . czerwca 1872 .

3) Sprawozdanie komisji kontrolującej.
4 )  Wybór 6 członków W ydziału w miejsce 

pp. W ładysłnw a Lewickiego i Franciszka P iątko- 
wsłdego, którzy wyborów nie przyjęli —  i w  
miejsce w myśl §. 26. sta tu tn  wylosowanych pp. 
Antoniego Gołogórskiego, S tanisław a Jn s tiana , 
d r. Karola Małego i Franciszka Zimy.

5) P rojekt zmiany statutów .
Podając powyższe do wiadomości szanownych 

P  T. członków upraszam  o jak  najliczniejsze 
zebranie się —  przypominam zarazem powtórnie 
uchwałę Rady zawiadowczej ogłoszoną już przez 
dyrekcję, iż do wzięcia ndzialn na Zgromadzeniu 
przypuszczeni będą tylko ci członkowie, którzy 
nie zalegają z w kładkam i na udziały.

Jako legitym acja s łn ią  książeczki udziałowe.
Z Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 

d. 5. lipca 1872 .
A lfred  Młocki, prezes.

—  Olbrzymi koncert w  Bostonie b y ł n ie
zawodnie największym, jak i kiedykolwiek dano. 
B rało w nim udział 180  stowarzyszeń am erykań
skich śpiewu w liczbie 2 0 .0 0 0  śpiewaków. W  
zbudowanym umyślnie dla tego koncertu gmachu 
mającym 6 0 0  stóp długości, 4 0 0  szerokości a 
1 3 0  wysokości, dnia 2 5 . czerwca znajdow ało się 
osób na koncercie 9 0 .0 0 0 .

—  Posągi Kaźmierza W. i W ładysław a J a 
g iełły , założycieli uniw ersytetu w Krakowie, wy
kute z piaskowca w W iedniu, będą wkrótce n- 
mieszczoue w dziedzińcu nowo przebudowanego 
Collegium Jagiellouiunm .

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim d. 6 . lipca. Na ostatnim  ta rg n  

było wołów 1200 ; z tych sprzedano sztuk 1 0 0 0 . 
Do W iednia poszło 2 0 0  pozostałych -i 2 0 0 0  z 
wysłanych directe. Razem na ta rg u  poniedział
kowym w W iedniu będzie sztuk 2 .2 0 0 .

Agencja banku gal. dla handlu i przem ysłu.

Wiedeń d. 8. lipca. N a dzisiejszy ta rg  
przypędzono wołów galicyjskich 2 2 2 8 , w ęgier
skich 1155 , niemieckich 262, razem 3 6 4 5 . Z 
ran a  płacono za najlepsze woły 3 4 1/l , 3 5 —
3 5 ł/4 z lr ., później ta rg  się popsuł; płacono o 
5 0  do 75  ct. na cetnarze tan iej, jednakowoż o- 
prócz 2 4  wołów kiepskich, zostały wszystkie roz
przedane. N a przyszły tydzień spodziewamy się 
mniej wołów.

J .  Krzysztofowie?,
Caffe StierbOck Leopoldstadt.

Wiedeń d. 7. lipca. (Z giełdy zbożowej ) 
Mimo niepogody w ostatnich dniach zaczął się 
ta rg  na giełdzie zbożowej mdłem usposobieniem 
i bez popytu. Ju ż  się zaczynają oferty na pro
duk t z nowego sprzętu pojawiać, przez co towar 
dawniejszy traci na cenie Pszenicy było w o 
brocie około 3 0 .0 0 0  mierzyć, przyczem ceny zno
wu o 1 0 - 1 5  ct. spadły, płacono za towar z 
nowego sprzętu n a  terminatkę w przyszłym  ty 
godniu po 6 . 4 0 -  6 .45  zł. za mrerzycę Żyta 
mało było na targu, cena spadla o 1 0  ct.; ję - 
czmiona bez obrotu; kuknrudza w cenie spada; 
owies zaniedbany i chętnie podawany po cenach 
niższych.

Lw 4w , i  Izby handlowej 
Jn ia 1 0 . lipca 

I I .  Akcje za sztuk ę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80°/,, 

„ krajów, z wpł. 40°/0 
I I .  L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 ° /0 w. a. 
Tow. kred. gal. i"L  w. a. 
Banku hipot. gal. v>°/„
Gal. zakł. kred. włość.

I I I . O bllgl za 100 z łr .
Indemnizacyine galio.

IY . M onety.
Dukat holenderski 
D u k a t cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rnbel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr-'

Wiedeń d 8. lipca 
Papiery państwa! *u«tr 
ran ti anatr. w. a. 5J/0

, srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

płacą |iądaj’ą
z łr  wal. a.

243 00 244 CO
163 00 164 < 0
213 00 215 00

0  ) 0 0 6 6  0 0

82 0 ' 82 30
75 15 75 60
89 40 89 90
92 50 93 25

77 15 77 75

5 23 5 3 ’
5 25 5 32
8  85 8  92
9 00 9 1?
1 70 1 8o
1 f.l 1 52
1 64 1 6 6

103 50 110 00

64 45 64 60
71 65 71 74

341 0 343 Oi
94 50 95 OC

” ” ”
„  podatk . z r. 1864 

L isty zastawne domen. 
O blig. indem niz. ga l.

,, » buków.
A kcje bankow e. 

A n g lo -austrjack ie  
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank anatrjacki 
Vereinsbank 

Akcje przem ysłow e. 
Budownicz. Towarz. auitr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Akeje kolejow e. 
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Jóżefa

płacą iąda ją
złr. wal. a.

105 O i 105 2->
145 01 145 30
117 60 Ufa 20
120 0 0 120 50
76 75 7 7  40
75 50 76 00

313 00 313 50
57 00 58 00

330 30 330 50
135 50 136 00
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

0 0  0 0 00 00
852 00 853 00
157 tO 157 56

128 25 128 fO
0 0  0 0 0 0  0 0
31 00 31 50

175 00 176 00
182 2C 182 50
243 5' 214 25
<250 a )S256 , o

18 7t 919 25

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
S iedm iogrodzka
S taa tsb ah n
Południowa

Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

ti wschodnia 
L isty  zastaw ne.

Galie, bank hipi teczny 6°/0 
Bank włościańsk. galicyjski 
Iow. kred. ziem. gal. 4%

” » » 5°/.
c nar. austr. 5°/0 m. k.

R ”A » ,. » 5®/# w. a
Bodencredit w srebrze 5°/ 

w. a. 5»
Kol. obi. z p le r . 5•/„

S i ' - d" pre mbr'
ślfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn. 
r » ,  * r. 186i
Lwow.-CKrn.-Jas. z r. 1867 

u „ „ i  II I  em.

163 ‘J5 
179 75 
182 75 
368 50 
197 21 
325 50 
165 25 
1 3 0 0  
176 50

płacą jżądają  
z łr  wal. a.

163 76 
180 25 
183 2o 
859 00 
197 50 
326 00 
165 50 
138 50 
177 50

89 Sf 
92 75] 
74 75 
83 00 
92 50 
00 00 

104 75 
88 75

89 7C 
92 90 
75 25 
83 00 
92 70 
00 00 

105 20 
89 00

93 00
94 00 

103 75 
105 25 
101 75
91 00 
86 00

płacą [żądają 
*łr. waL a.

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
10°/o podat. prot srebr.) 

Czeska zachodnia 
ilżbiety nowa

POdat., prot. w. a.) 
iilihiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

o* i , » iPapiery loteryjne
Losy Zakładu kredytowes 

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keghmch 
hr. Palfy 
kl. Salm 
hr. St. Genois 
ks Windischgratz. 

93 25 „ Waldstein
(94 20 „ ks. Klary
104 25 Dewizy (3- miesięczne.)
105 75 Hamburg 100 mark. b. 
102 25 Paryż 100 frank.
91 50 Londyn 10 f i  szter.
87 00|Frankf. 10C ął. oL w. p. N

■>7 V , *8 o *
93 70 93 96

113 75 114 00
127 00 127 50

91 50 92 00
000 OJ 000 00

91 00 91 75
90 00 90 50
86 25 86 50

188 Ou 189 00
14 75 1:« 25
25 50 26 00
16 50 17 00
29 50 30 o'j
41 50 42 00
31 50 32 60
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

82 3r 82 50
43 7f 43 80
11 6 ' 111 57
93 8" 93 90

TJrzędownie n o tu ją : pszenica raabska ab 
P resburg  na 8 3 — 85 ft. 6 .2 5 — 6 .4 5  złr., ży
to słowackie ab Schwechat na 8 0  ft . 4 .15  z łr .; 
owies węgierski na 48  ft. 1 .90  z łr ., cetnai wie
deński 4 .2 4 — 4 .3 5  z ł.;  kuknrudza backa ab 
W iedeń po 4 .5 2  za cetnar clowy, wołoska ab 
RaaDa 4 .1 2  zl. cet. cłowy.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, sp i
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Telegramy Gazety Narodowej.
Rzym d. 10. lipca. „Opinione“ 

powtarza, iż Włochy nie brały inicjaty
wy w wniosku co do konklawe.

Dziennik urzędowy ogłasza okólnik 
ministra prezydenta, w których wzywa 
prefektów, ażeby woDec postanowienia 
kleru, brania udziału przy wyborach, 
wpływali na to, ażeby wszyscy wolno- 
myślni obywatele wzięli jak najczynniej- 
szy udział, nie tylko aby odnieść zwy- 
cięztwo, lecz także ażeby okazać jak  im
ponującą większością zwyciężono partję, 
k^óra pod pozorem religii pragnie odzy
skać rządy, które ku powszechnemu po
żytkowi utraciła na zawsze.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o la  L u d w ik a .

(Podług  leg am  lwowskiego.) 

O d ch o d z ą
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór.

r> » v ® n 5 rano
9 » n h  u — popołnd.

do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano.
» » n n 15 w połud.
n n » 11 n — wieczór.
u do Brod. i Zlocz. 6 « 27 ran ■ ■
» v n ^  n — popołud.

„ 10  „ — wiecie r

P r z y c h o d z ą
Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano.

ą » n 9 „ 45 wieczór.
» u t o  „ 50 rano.

z Czerni- wiec -  10  „ 43 wieczór.
j » » 9 n 58 rano.
n n n 3 n 45  popolud.

z Brodów i Złoczowa „ „ 10  „ 58 wieczór
n 9 » ^  n 18 rano.
„ v o ^  » 3 popołud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P o d z a m c z e .

(P od łng  zegarn lwowskiego.)

O d ch o d z ą
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32  w nocy.

„ „ 1 2  „ 26  w połnd .

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 10 . lipca 1872

godz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. Akcje franko austr\ 1 4 6 .5 0 . W ę

gierskie kredyt. 1 5 5 .5 0 . Anglo-anstr. 3 0 6 .0 0 . 
TJnionsbank 2 7 5 .0 0 , Kolei Karola Lud. 2 4 3 .5 0 . 
Kolej siedmiogr. 18 1 .5 0 . Kolei połudn. 2 0 7 .0 0 . 
Kolej Alfólda 1 8 1 .5 0 . Kolei Elżbiety 250 .00 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 163  0 0 . W ęg.Nordost.
1 65 .00 . Kolei północnej 2 0 2 .0 0 - Kolei Rudolfa
1 82 .00 . W ęgierska Ostbahn 1 3 6 .5 0 . Indemnizacje 
galicyjskie 7 7 .0 0 . Losy z roku 1864  1 4 4 .5 0 .

godzina 2  min. 0 0  po południu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

1 9 3 .0 0  Akcje kredytowe 0 0 0 .1 0 . Akcje banku 
anglo-austr. 0 0 0 .0 0 . Banku obrotowego 2 1 7 .0 0 . 
Kolei K arola Ludwika 0 0 0  00- Kolei południowaj 
0 0 0 .0 0 . F ranko-austr. 0 0 0  0 0 . Losy tu r . 7 6 .7 0 . 
Akcje banku budów. 1 2 5 .2 0 . Losy węgier. 108 00 . 
Kolei państwowej 337 00 . Bankn zwiazk. 316 ,uu . 
Napoleondor O.ÓO. Kolei Łnpk. 2 6 7 .0 0 . R ubel 
rosyjski 1 .53 . U sp o so b ien ie : mdle.

W  T E  A T R Z E  L W O W S K I M .
We czwartek d. 13. lipca 1872 .

Salon Biininga.
D ru g ie  w ielkie p rz e d s ta w ie n ie  z dz iedz iny  

m ag ii salonow ej, fizy k i i  z łu d z e ń , 
Grandę soiree de phlsique amusante  

W ie lk a  p a n to m in a  d u c h ó w  i  s t r a c h ó w  
BRZUCHOMO WST WO.

P o c z ą te k  o  g«>d*. ---------

N A D E S Ł A N E .

t
Za duszę

ś. p. Adam a hr. Potockiego
posła na sejm z mniejszych posiadłości, 
zmarłego w Krzeszowicach 15. czerwca 
1872  odprawione zostanie w mieście po- 
wiatowem

Żółkwi, nabożeństwo żałobne
d n i a  15.  l i p c a  1872 w kościele 

ks. D o m i n i k a n ó w ,
d n i a  16.  l i p c a  w kościele ks. 

B a zy  l i a n  ów,
a d n i a  17. lipca w kościele p a 

r a f  i a ln y  m r. k.. w każdym z tychże 
o g o d z i n i e  10. z rana.

Na te sposobność pobożnego west
chnienia za duszę tęgo szlachetnego męża, 
który niestety zbyt rychło nas opuścił—  
niniejszym się zaprasza.



Nauczyciela domowego
poszukuję do dwóch chłopców 2giej klasy nor
malnej. War mik i zgłaszającemu się opiszę. . 

Ż n r o w s l t i  w Nozdrcu, p. Dynów. 2—2

iY B O P
z czerwonych pomarańcz maltańskich.

Przygotowany przez Pana D E J ń R D I N  
27, ulica Richcr, w P ..r, żu. jest napojem bar
dzo przyjem nym , orzeźwiającym i poszukiwa
nym podczas u p a W ff letnich., n a  h a 
la ch , w ieczorach  i teatrach.

Jedyny skład we L w o w i e w cukierni pp 
K osteckiego i Żmudzińskiego. 2705 20—24

Uwiadomienie.
Od n a c ze ln ik a  urzędu m ie jsk ie g o  

w F oltyczen a ch  w  M o łd a w ji.
Dla uchylenia bezzasadnych w ieści, jakoby 

ja rm a rk i odbywające się co mku w F oltycze- 
nacli w  M oM awji , mające sławę europejską, 
przeniesiono do Botuszan, podaje się de wia
domości , że przeciwnie zarządzono wszelkie 
możebne środk i, by tegoroczny jarm ark po
czynający się dnia 1. s ie rp n ia  wypadł jak naj- 
świetniej. 2852 2—5

Zaprasza się tedy niniejszem wszystkich kup
ców do wzięcia udziału.

W Teatrze lwowskim

we Czwartek d. II. lipca 1872 r.
w i e l k i o

Przedstawienie.

Zakład i produkcja 
J. Bulsiewicza w Boclmi

poleca

Nasienie Rzepy pastewnej
ś c l e r n i a n k i  (Stoppelriibensaamen) kwarta 
polskiej miary 1 złr. wal. aujtr, 2843 3— 10

K się g a rn ia  28f6 2—8

K A E O Ł A  W IL D A
we Lw ow ie, 

poleca n a j n o w s z e  d z i e ł a  własnego 
nakładu i kom isow e:

I ł e r l i c z  S u s .  Obrazy z natury. Giul-Szada, 
powieść wschodnia zł. 1  6 0  ct.

G o t t l i e b  Henryk, Dr. Schulbetrachtungen 
I. Auch eine Todestrafe 5 0  ct.

K o r c z y ń s k i  Edward, Dr. Najnowsze teorje 
gorączki _ 3 5  ct

B i e ń k o w s k i  ,  Karot. Rozmowa szwaczki 
z gwiazdą. Obrazek dramatyczny 3 0  ct. 

S a r t o r  j n s z ,  A. Staresioto p. Lwowem 5 0  ct. 
Z n l i ń s k i ,  Tad. Dr. Wycho wanie i oświata, 

odczyt miany na rzecz funduszu szkół 
ludowych. 5 0  ct.

p r o f e s o r a  z D r e z n a .

Widowisko tzaroflzieisHe
połączone z p o ja w ia n iem  się duchów  
1 z sk rzyn ią  p rze m ia n , ta k  zw aną  
P roten sow ą (pierwszą w Europie), brzu'| 
chomostwem z dziedziny nowoczesnego czarno- 

księstwa, fizyki i złudzeń. 1 — 1
P o czą te k  o g o d zin ie  8inej.

Biletów dostanie od godz. 9. do 12. zrana i od 
4. po południu w kasie teatralnej.

I s J tŚ E W *
UŁATWIAJĄCE T R A W IE N IE
l Z IfLECZAHU SODY I MAGNEZYlf
REOMNduB U ISSO N

Pigułki te przepisywane są przez najzna 
komitszych lekarzy paryzkieb w h olach  
żo łą d k a '; w traw icn iacu  m o z o l
n ych . d łu g ich  i b o lesn y ch  w o d - 
b ija n ia ch  i k w asach , w od ęciach  
ż o łą d k a  i k isz e k , h olach  g ło w y  
i m igren ach , w b rak u  apetytn  i 
snu, w w om itach n astęp u jących  
po je d z e n iu , zafiegm ien iu  i k a - "  
ta iu m  żo łą d k o w y m . Pobudzają ape
ty t n osób przychodzących do zdrowia i za
stępują skntecznie pastylki mające za pod
stawę wody mineralne alkaliczne.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
w Brodach w apt. pp M Kullak i Franzos; 
w Krakowie w apt pp J. Trauczyńskiego 
i Redyka.__________________2702 10—20
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P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MOKISOM
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1095 38—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

O l e j e k  d l o  u s z u
wyrabiany przez apteaarza C . C k o p  w Ham
b u rg u , leczy głuchotę, jeżeli takowa uie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po
łączone słabości. — Flakonik po i zlr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy.

We Lwowie do nabycia w aptece ZYGt 
MUNTA RUCKERA. 2746 2—?

Przy wysyłkach pocztowych popiera się 
za opakowanie 20 c.

L. 1413.

Obwieszczenie.
Magistrat kr. wolnego miasta Stryja 

podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, iź celem wydzierżawienia 
połączonej propinacji wódki, p i
wa i miodu, a to na czas od 1. sty
cznia do ostatniego grudnia 1873, od
będzie się na dniu 30. lipca 1872 
o g o d z i n i e  lOtej z rana publiczna licy-l 
ta ej a.

Za cenę wywołania ustanawia się je 
dnoroczny czynsz w kwocie 26.263 ?,łr.| 
60 ct. a. w, orl której 10% jako «a- 
djum do rąk komisji licytacynej złożyć 
należy. ^869 1—3

Pisemne oferty będą przyjmowane 
w ciągu i przed zamknięciem licytacji, 
mają byc jednak wystawione odpowie 
dnio do istniejących przepisów i winne 
być należycie opieczętowane i zaopa
trzone w wadjuin powjż oznaczone.

Dalsze warunki przejrzeć można w 
tutejszej Registraturze.

M agistrat Jer. miasta, S tryj 
dnia 27. czerwca L872.

C i e r p i e n i a  s z y j i ,
O ł i o r o f o y  

w k r z t a n i  i w u s t a c h ,
leczą

Cukierki ftethana.
Niezawodny środek 

szyji, zgadze, chrypce 
nie śpiewu, na szkarla „ _j._
rżeniom w ustach, osobliwie du polecenia 
kaznodziejom, nauczycielom i śpiewakom.

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu
wają z ust pozostały niesmak po paleniu ty 
toniu, i nadto uchylają działanie merkurju- 
szu na zęby. — —

E lix ir  do zębów, 
p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  

pasta do zębów (opiat.) 
Dethana.

Te środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wyhornemi środkami do toalety i codzien
nego czyszczenia zębów. Wzmacniają mię
śnie, nadają zębom czystość białą, wzmacnia
ją  takowe, niedopuszczaja zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychmiast ból zębów i usuwają 
zawalenia r ustach. 2735 40—48

S k ł a d y  : Par'- . Apotheke voi Dethan, 
Foubourg St. Denis Nr. 90.. we Francji, w 
apt. pod srebr orłem Z. Ruckera i P. Mikola- 
suha we Lwowie, J. Trauozyńskiego ap*. w 
K rakowiei w znaczniejszych apt. zagranicą.# 

ai 3c.»iin«iini»'ii ■urn o ■- a n su u u z  w  A

(T e r a z  w y s z ła  z  <lrukn
4. bardzo po mnożne 
wydanie).

A. R I X
W ie n , P ra terstra sse  16 ,

poleca następujące nadzwyczaj tanie towary: 
Za 5 0  ct, olbrzymi mikroskop.
Za 4 5  c t . piękny zegarek z łańcuszkiem .
Za 2 0  ct, nowa ru le ta  (gra).
Za 1 z ł . 8 0  ct. ca ły  pociąg kolei żelaznej z blachy, sam 

jadący, do naciągania.
Zs 1 z ł . 5 0  c t , w ielka la ta rn ia  m agiczna.
Za 4 5  ct. 24 sztuki chusteczek do nosa do codziennego 

użytku. '
Za 5 0  ct. zabawna fa jk a  wydająca g łos.
Za 1 0  ct. la tający  ptak.
Za 1 0  c t kobiece piękności, tylko dla panów.
Za 1 0  ct. najnow sza ochrona przeciw  pękaniu szkiełek 

przy lampach.
Za 1 0  c t . para pięknych kulczyków.
Za 6 0  lub 8 0  ct. parasolka ładna.
Za 1 z ł. 2 0  lub 1 zł. 5 0  ct. podwójny deszczocliron,
Za 4 0  c t . 25 sztuk m ydła glycerynowego.
Za 6  ct. 25 kopert listowych.
Za 1 5  ct. para szkarpetek.
Za 2 5  ct. pulares, przedstaw iający zegarek.
Z a 3 0  ct. piękna perspektyw a.
Ze 1 5  c t. sztnćee stołow e.
Za 2 8  ct. para szelek mocnych. 2740 1.— 12
Z a 1 0  ct. dobra chustka do nosa.
Z a 2  zł. znpełna snknia kobieca.
Za 3  z ł . para  bncików męzkich.
Za 5 0  c t. piękny kapelusz słom iany.
Za 7  c t. szczoteczki do zębów.
Za 1 z t. 5 0  c t. . 2  z ł . , 3  z ł. . 4  z ł. pięgne harm oniki 

akordowe, k tóre najpiękniejszy opery g ra ją .
Za 5 0  c t . ,  8 0  c t . ,  1  z ł., 2  z t . harm oniki do ust.
Za 8  z ł. 5 0  c t. pozytywki grające o 4 a rjach .
Z a 4 5  ct. 100 sztuk  k art wizytowych.
Zu 3 0  ct. 10 sztuk  kopert listow ych.
Za 4 5  c t. 100 ćw iartek papieru listowego.
Za 5  ct. laskę laku .
Za 7 0  c t. reiszaig.
Za 1 0  c t . karton  farb.
Zn 1 0  c t  kolorowany zeszyt 
Z a  1 0  c t. książka z obrazkami- 
Za 1 5  c t . 00 sztuk  piór stało wyciu 
Z a 5 0  c t . 144 sztnk najlepszych piór stalowych.
Za 6  ct. lub 10 ct. 12 sztnk  trzonek do piór.
Za 5  c t . lub 10 c t 12  ołówków.
Z a 1 z ł. 8 0  ct mapa.
Za 2 0  c t. lub 3 0  ct. pndelko papierowe.
Za 5  ct. karton pieczątek.
Za 2 0  c t. p iękny term om eter.
Za 2 0  c t . p iękny dzwonek.
Za 2(J c t. lich tarz bronzowy.
Z a m  lub c t. ścienny kalendarz.
Za lub § 0  ct. przybory do pisania.
Z &0 4(2) lub 5 0  ct. przybory do pisania.
Z a 4 0  Ct. p rak tyczny  przyrząd do obclariinui piór- 
Za lub  $Q) c t . etażerka na pióra.
Za $© ct. popielniczka.
Za O z ł. g a rn itu r do pisania.
Za %  zd, ta k i sam g a rn itu r  lepiej złożony,
Zfc,&0 ct. para papierków od potu.
Za 1 0  c t, szczotka do sukien , do czesania włosów, 

do szw aren i  od kurzu.
Jedynie tak  tan io  u

A n to n ie g * . R i x  w W ied n iu
Fratterstrasse 16.

Jodowo-solankowc
kąpiele

Roy-Darkan
n a  a u s t r .  S z l ą s k u .

Uznane za najsilniejsze kąpiele 
jorlowo-zołowe. O urządzenie i po
mieszczenie postarano się stosownie 
do wymogów. Ruta podróży: D ar- 
k au  przy kolei Koszycko - Bogu- 
niióskiH, P e tro w itz  przy kolei 
północnej. 2812^2—3

D i e  B a d e - I n s p e e t i o n .

f t

Do nabycia

2737 17—100 w zakładzie ordynacyjnym 
słabości sekretnych

(osobliw ie o słab ien ie).
Dr M edycyny B lsen z ,

S t a d t , S in g e r s t r a s s c  12.
O rd y n ac ja  co d z ien n ie  od godziny  11—1 i od 2 —4. 
U dzie lam  rad y  l is to w n ie  i w y sy ła m  le k i p o cz tą . 

(B ez  p o b ra n ia  za  z a lic z k ą .)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

si*ę z najpomyśl- 
M p a tn efea?MABBiea iejszym skutkiem prze- 
fyS jJT| j  »jTaJ5| d i  Lici w kaszlom uporczywym 

‘ \ * r  » T  4 ' atarorn-kokinszowi. ne
rwowej irytacyi naczyń płueowjch 1 wfazelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dustać można * P a
ryżu u Dra Chaljle ulica Vivienne 36, w Kra
kowie a pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. P iotra Mikolascha, — w Poznauiu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. Kul- 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz. 
pp Gallego i Spiessa. 2717 8—24

przeciw cierpieniom 
słabościom w orga

na szkarlatynę, wrzodom i 0pa-

Podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpicany najnowsze przez wy
soki rząd krajowy księztwa Brunsawiku do

zwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 41.500 talarów, których, 

pierwsze ciągnienie już na 
unin 3 5 . I 36 lip c a  r. li.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.
Główne trafne s ą : 120.000, 80.000, 40.000,

25.000, 20 000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000. 
3 po 8.000, 6,000, 3 po 5 000, 13 po 4.000,
3.000, 35 po 2.000, 3 po 1.50R ł 5 ^  po
1.000, 311 po 400, 433 po 200 tal. 1 t  d. 
w ogóle 31.200 wygranych, ktnre w 6. od
działach stosownie do planu p’iy w ciągu 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austryjackich rozsyłam całe 01 y- 
ginalne losy po 7 zł. pół losy po 3 zł. 
5o c., a ( wiartki po 1 zł. 75 c. z zapewnie- 
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy  ciągnień prze
słane będą natychmiast udział mającym
osobom. 2810 6—1*̂

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa
niem ndać do

J n l j u s z a  H e r z a .
Staats-JEffeeten Hundluna 

in  Hamburg.

Med. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (ncwa) w ry n k ą  

trudniąc się przez la t 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfi itycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
ozain nawet zabtarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalno]. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2765 9 —?

Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz.
(Porozum ienie z zamiejscowemi pacjentam i za pośre

dnictwem. mego wPoraduikitHł którego w księgarniach i u 
mnie doatać można, Alena 1  z t. Życzącym sobie tego, mogą 
podać inny adres] pod którym  przy Zachowaniu naJCcY- 
ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstwa 
wyseła się na prow incję za pobraniem  pocztowem).

F. Kernrouter
Wien, Hernals, Hauptsfcrasse 115, an der Pferdebah.
K is z k i  d o  s ik a w e k  o g r o d o w y c h  i  p o ż a 
r o w y c h , k o n e w k i  p o ż a r o w e  i p r z y r z ą d y  
d o  g a s z e n ia  p o ż a r u  ; w sz e lk ieg o  ro d za j a 
p o m p y ,  n a r z ę d z ia  s t n d z ie u n e  d la  każdej 
g łę b o k o śc i pod g w a ra n c ja . 286o 1̂ —12

F a b ry k a  p o w y ższa  u trz y m u je  j a k  do Ład s k ła d  
na jlep szy ch  n a r z ę d z i i  m a s z y n  p o m o c n i
c z y c h  do ro b ó t ze ż ,e lana i m e ta lu , n a rzę d z i dla 
b u d o w n icz y ch , k a m ie n ia rz y  itp .

( jnniki bezpłataie.

Polowa wsi
odrębne ciało tabularne stanowiąca — w c 
wnym ob wodzie Tarnopolskim a dzisiejszym 
powiecie Zbarazkim, 2 mile od Tarnopola od 
leg ła , 400 morgów ziemi ornej, 16 * morgów 
łąk i lasów obejmująca — z prawem propinacji 
i z odpowiedniemi budynkami — jest na sprze
daż wystawioną.

Szczegółową wiadomość udzieli aclwoltat 
Ż yw ick ł w T a rn o p o lu . 2825 3—3

Najlepsza na kompoiy

Czerecńy kleparo orskie
równieżMorele  w łoskie

codziennie świeże, otrzymują i rozsełają 2829 2 —2

Markiewicz i Woj czy liski we Lwowie.

F A B R Y K I  -
ż a l u z y j  i  s t o r  ó w  d r e w n i a n y c h

J. s. JURGENSA,
we Lwowie,

wyrabia i sprzedaje pp c e n a c h  f a b r y c z n y c h :  
żaluzje taśmowe lakierowane, Story d rew n ian e  t k a n e  w różnych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, Parawany, Zasłonki 
do okien, pieców i kominków, Antepedja kościelne, Dywany 

na łóżka] Nakrycia na stoły i tp . itp .
* Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym czasie 

przyjmują je też w handlach: pp. F .  B . H a lin a  w K ra k o i "
■ -  ■ - ' :endahla w Jassach, Lewickieac

'2781 5—6

•> 1 k J “ J m  UStwlD,
T —    r r -  -  ■ B . H a h n a  w K ra k o w ie , K . Ko-

paoza w Stanisławowie, P. Krohna Bolzendahla w Jassach, Lewickiego, Iwanickiego 
i LudwiKowsioego w Kijowi , K. Brossmanna w Jarmolińcach. 2781 5 6

p g l l l l l i W I I W l

m
i ■
1 m

iwm
i
s
i

-cl

2 miljony
41.500 talarów

będą rozstrzygnięte przy wielkiem przez rząd  
państw a u rząd z in em  i  irwarantow .inem

Losowaniu pieniężnem.
P ie rw sze  c iąg n ien ie  25. i 26. lip ca .

Loterja ta  zawiera następujące wygrane: 
120.000 , 80 000 , 40.000 , 25.000 , 20.000, 
15.( 00, 12.000, 2 po 10.000, 3 po 8.000 
6.000, 3 po 5.000, 13 po po 4.000, 3.000, 
35 po 2.000, 3 po 1.500, 155 po l.OdO, 311 
po 400 talarór itp. 2832 3—4

Całe losy oryginalne po 70 sir.
Pół „ „ 30 „ 50 ct.
Ćwierć „ „ „ 10 „ 7o
Zamiejscowe gotowką opatrzoue zlecema, 

n aw et ziia jodiegtejuzycli okolic załatwiam 
rychło i sumiennie. Każdy uczestnik otrzy
ma herbem państwa opatrzony los o ry g i
nalny  (nie promesę), tudzież po ciągnieniu 
urzędową listę ciągnienia.

Wygrane pieniądze mogą być każdym 
domu bankierskim wypłacone. Prospekty 
b ezp ła tn ie

Loms Woln,
Bank- und Wechsledfecschaft 

Hamburg.
W płata może być uskutecznioną we 

wszystkich m onetach, notach papierowych, 
markach i wekslach.

GOŚCIEC i PODAGRA
leczą się w 24 godzinach przez użycie PIGUŁEK D ra  ŁABTIGUE, uznane 
jako środek Specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najzna 
komitszych lekarzy francuskich, jako to pp. C h o m e l ,  D o u b l e ,  U e lp c u u .  
Łisfranc etc. (zobaczyć podręcznik dla cierpiących na podagrę 
Dra Lartigue, kawalera legji honorowej, który się darmo daje osobom utrzymującym 
skład pigułek), S^ład główny w P a r y ż u  w aptece Pelletier rue Jacob 4 5 ; 
we Lwowi e  w aptece p. p  M ik o la s c h w B r o d a c h  w aptece p. M. Kullab 
w K r a k o w i e  w aptece p. J  Lraucsyńshiego. 5724 2  12

W i e ś  d o  s p r z e d a n i a
m iędzy S ta n is ła w o w e m  a N ad w o rn a . O b sz aru  S00 m or
go \vt ł iniedr.y tero 260 m org . p o la  o rn e g o , r e s z ia  s ia -  
nożęc, p a s tw js k  i la só w  w  z u p e łn e j ró w n in ie -  W ia 
dom ość pod a d re s e m ; ST- M  w  N fa-ilw ib rin ie  poste 
r e s l a n t e .  2623 5—0

I n j e c t i o n  C a d e l l e
leczy każdy wyciek moczowy, również i 
upławy w najkrótszym czasie, nie pozosta
wiając po sobie złych następstw,
Ceiia" 1 W. bO ct. za opakowanie pocztą 20 ct.

D r a  F r e in o n ta  
Likier r e g e n e r a c y jn y  ,

środek wypróbowany przeciw  osłab ien iu  
piły  itięzkiej.

Cena 2 zł. za o p a k o w a n i e  pocztą 20 ct.

Dr. Freinonta gardien
pasta ochraniająca przeciw zarażeniom 

wszelkiego rodzaju.
Cena 1 **• s °  ot- za °P»kowanie 20 ct.

Dr. Cadelle lekarz domowy,
d o k ł a d n a  broszurka dla mężczyzn i kobiety 
którzy cierpią na impotencje lub pomaza
nia. 1'a  ̂ podaje sposoby wyle zpnia się w 
n a j k r ó t s z y m  czasie. 2754 10—12

Cena broszurki 50 ct., za odesłaniem 
pocztą 60 ct.

We Lwowie do n a b y cia  jedyn ie  w  ap t. 
Zygm . R n ck era , pod srebrnym  o rłem .

1 S c h o t t e n r i n g  13. |

Zyski n i giełdzie
osiągają się za stosunkowo nieznaczuemi wkładkam i

najpewniej j w najkrótszym czasie
prze:

D O M  B A N K O W Y  I  W Y M IA N Y

S P IE L E R  & K A N T O R
W i e n ,  Schottenring 13, W i e n .

Wszelkie gatunki  papierów wr.rtościowych i przemysłowych, 
losów i monet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie. ““ A  ’ 

Wszystkie losy sprzedają się za miesiacznemi s p ł a t a m i  
r a t a l n e m i  po i n : i j l a ń s z e m i  w a r n n k a m i .  P r o m e s y
n a  w szystk ie  c ią g n ie n ia . 2731 23— 30
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S c h o t t e n r i n g  13.

x  ij£ Przednie wytwory toaletowe Paryzkfe czysto roślinne *
|  PP. MONTREUIL braci & Cornp. |
|  Fabryka w Clichy-la Garenne pod Paryżem,. *
*  P O M A D A  % P O Z IO M E K , dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzy.

mania naturalnego icb rumieńca.
|  P A P I k  R  l V O A M  do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej
5  woni w mieszkaniach.
9  G L I C E R Y N A  czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry od zimna.

R Ó Ż  nieszkodliwy C JA R T H A M I1 Y E  zwany, dla nadania rumieńców i 
utrzym ania świeżości polmzuów.

Skład we L w o w i e  w magazynie galanteryjnym i wytworów toaletowych p-,  A u ... 1-.1 - w— —- — — - " S S— i 2

Z zaręczeniem prawdziwości!

lAti:}. V ' Y ' T V v

K a r lsb a d z k i zd ró j
M u h l - S c h l o s s  i  S p i  u d e l

K a r l s b a d z k i e  p a s t y l k i  i sole.
a <9 Przez swe nadzwyczajne skutki lecznicze w tysiącznych wypadkach 

111 ^  U H l l .  przoduje naturalna w o t l a  m i n e r a l n a  K a r l s b a d z k a  przed 
wszystkiemi innemi w o d a m i  m e d y c y n a l n e m i .

Osobliwie w słabościach ż o ł ą d k a , k i s z e k ,  w ą t r o b y ,  ś l e d z i o n y ,  
n e r e k ,  o r g a n ó w  m o c z o w y c h , p r o s t a t a ,  w  c h r o n i c z n y c h  s ł a b o *  
S c i a c h  m a c i e z n y c l i  w słabościach g o ś c a ,  może być w o d a  k a r l s b a d z k a  
osobliwie zalecona.

W o d ę  K a r l s h a d z k s f ,  zażywa się w domu w ten sam sposób jak przy 
źródle Zwykła doza jest flaszka na rano, którą wypić należy ciepłą lub zimną w od
stępach 20 minut, używając przy tern przechadzki na wolnein, lub w domu, jeduakowoż 
w łóżku. Ażeby skuteczność przeczyszczającą wzmocnić dodaje się do wody łyżeczkę 
s o l i  s p r u d l o w e j .

,Y zimnym stanie w o d a  m i n e r a l n a  k a r l s b a d z k a  używana — posiada 
więcej części rozkładowych jak w letnim .

PASTA i
P «

SIROP z KODEINA
B E R T H f i  w  P a r y ż u .

Żaden środek nie może itó w pordananie z powyższym na uśmieneme n z jn p o r-  
cayw aiego  k a a a ln , g ry p y , k a ta ró w , koklnazu , z a p a le n ia  nae*T^ 
ehow ych p łu e  bronchUet) ^ nieoo mony w początkach su c h o t i  n* l r ry ia c y e  
p ie rs io w e  wszelkiego rodzaju. .

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Franeyi taszczy wm, 
pomieszczony buw.em z u tal wśród specyficznych „ekarńw yrzyj^tyCi i uznanych nrzg- 
iewo przez właściwe wkdze. . , . „

Skład główny Iw 'J>an)£n u P. B brth#  24, rno Jei Ecoles; w Brodach w JJ^ c e  
P. A u łłak  . wo w aptece P. MikolaSCI; w Krakowie w aptece P. J- TKAD-
cziRSKiBeo; w Poxnaniu u Dn Mah.'Bwiczi.

Bioto mineralne, sól żelazista i zioła
na okłady i do kąpieli z zakładu przyrządzającego błoto mineralne 

M a t t o n i  «& O o m p .  w F r a n z e n s b a d z i e ,
nieoszacowane jako środek uzupełniający kąpiele żwlaziste przed rozpoczęciem kuracji 
lub na Zakończenie w domu, osobliwie w chronicznych słabościach, w niedokrewności, 
w .wichniętem tworzeniu się krwi, opadnięciu organów i komórek, przy zdenerwowa
niu i ospałości organów trawienia.

Zdrój szezawowy w Griesshubl
„Kónig Qtto’s Q,uelle“ w pobliskości Farlsbada

(austrjacka woda selcerska) 
u ajczyścieiśzy  szczaw  a lk a lic zn y  

c o d z i e n n i e  ś w i e ż o  n a p e ł n i a n y  d o  n a b y c i a  p r z e z  
Giesshiłblei- Bi’unnenverw  a ltu n g

M a t t o n i  &  K n o l l  w Karlsbadzie.
Broszury, cenniki etc. bezpłatnie. 2729 11 12

Dr. L. Beringuiera
Spiritus koronny
(Quintessence d’E au 

de Cologne) 
Oryginalna fiaszeczka 

_ _ _ _ _  zir. 1 ct. 25 i 75 et. 
Najdoskonalszego gatunku nietylko jako 
nieoszacowaoe pacl.nidło i v»oda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

Dra Med. Borchurdtn
Mydło ziołowe

do upiększenia i poprawieniai 
p łci. Wypróbowany środek na
w«7o1Vt'a  '__

De
BOROUritTSI
 lTISCHEB

—UTKR-yT
wszelkie nieczystości skórne, 
używany z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju “  w opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. ~

D ra B eringuiera
Roślinny środek
do farbowania włosów

ko mpletny w puzderku z szczotkami, mise
czkami 5 złr. w. a.

Uznany jako zupełnie odpowiadający celo
wi, całkiem nieszkodliw y aby ufarbować 
trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i 
brwi we wszelkich możliwych odcieniach.

Prof. Dra U n des
ROŚLINNA POMADA WŁOSOWA,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
rozdziału. ~  W oryg. paczkach po 50 ct. “

Dra Beringuera
Roślinny olejek
do wzmocnienia włosów 

  w flakonikach na dłuższy uży
tek wy si jrczający po 1 zł. składający się 
z najo Ipowiedniejszych składników roślin
nych na- utrzymanie, wzmocnienie i upię
kszenie zarostu głowy i brydy, jako też 
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry.

D r a  S u i n  d e  B o u t e m ą r d

Pasta do zębów
w 1 i l/2 Pa?zkach po 70 i 35 ct. /
Najtańszy najwygodniejszy i n a j- / 
pewniejszy środek dc utrzyma- '*■ 
nia i czyszczenia zębów i dzią
seł — przyczynia się równocze
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

Balsamiczne mydło oliwne,
jako środek du codziennego um yw ania, ła -
godnie działający, może być polecony, jak 
najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej. ”  Paczka oryg. 35 c t  ~

K. pras. fizyka obwod.
D ra Kocha 

CUKIERKI ZIOŁOWE
są dla swycn obfitych części 
składowych z najszczegól

niejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych, nznam jako wy 
próbowany środek domowy n? kataralną  
chrypką, drapanie w szyi, zaflegu-i&nie itp  

Oryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.
2743 18—18 

Dra Hart u nga
J  Ł  £  i i r  . E  F

HAKIUNKSu * K o rj Chiny,
f f S g t  | z wywaru najlepszej kory Chiny, 
tfeS I Jo le jków  woniejących, do zakon

serwowania i upiększenia włosów. 
(W opieczętowanych i w szkle o- 
tęplowanych flaszeczkath po 85 c.)

Dra Hartunga 
POMADAZIOł OWA,
na wznowienie i wzmocnię- 
nie porostu włosów, (w o-T 
pieczętowanych i w szklej 

ostęplowanych słoikach: 
po 85 ct.)

iP G " W szystkie w y i przytoczone przedm ioty, stwierdzone św iadectwam i o swych 
chwalebnych własnościach , sprzcdaCą pod  zaręczeniem tożsamości w yłącznie tylko na
stępujące firm y we Lwowie J .  F .  K l e i n a  W w y  . K i s s l e r a ,  Z y g .  R n c k e r a  apt. 
pod srebrem orłem, A. B e rlin era , i P io tr a  M ik o ia selia  apt. tudzież : w Białe] 
P Edw. Kogler, w Bełzie p. A. W. Grot. w Bóbroe apt. L. MiędlKki, w Brodaoh p. Ed. 
Liska, w aptece w Brzeżanaoh B. Fadenhecht, w Buczaozu p. Ade) a Kerler i Kai ni Pr. 
Popowicz, w Boohni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy Scłrairth. w Lirjrc 
byozu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski 
apt., w Grybowie p. A Muszyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt., w Jassaoh p. Michał 
Neumann . w Kołomyi apt." F. oid-irowioz i K. Laden, Krośnie p. A. Krzysztoforski, 
w Krakowie Józ. Jahn, Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem", Mały Rynek, Józef Trau- 
czynki apt. „pod Gwiazdą" ulica Florjańska i Jos. Goldwasser ^na Stradomiu dom 
Deichesa, w Manasterzyskach p. F. Lipschiitz, w Mikulińcach apt- St. Międlicki, w Na
dwornie p. L. Dziębowski, w “ owym Targu p. K. Laur, w Nowym Sąozu p. Ig. Garan, w 
Przemyślu p. E. Machaiski, w Przeworsku p. F  Switałskiapt., w Radowcach p. K. Teicr - 
mann, w Rzeszowie p. Ig. Schaiter i Spółka, w Sanoku p . J. Zarewicz, w Samborze p. A. 
Kromer, w Sędziszowie p. J. Kownacki, w Skalacie p. Th. Dziemnowski, w Sc„aiu p. A. 
W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher apt. dawniej Tomanek w Sereoje J . Dempniak, 
wSuozawie p. J- Szymonowicz, w Tarnowie pp. Henryk Koy i W, P. A Wielogorski, w Tar
nopolu p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, w Wadowicach p. F . Foltin w Zaleszczykach 
p. Józef Kourębski, w Złoczowie 0. Fadenhecht, w Żółkwi p. RBsie Barbag,, w Żurawnia 
pan Władysław Postępki.


